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ROK ill (VI) 


Nr 214 


Pokojowa rezolucja ZSRR 


w sprawie uregulowania kwesti koreańskiej 
Delegat radziecki w Radzie Bezpieczeństwa — proponuje: 


położyć kres wojnie w Korei 


LAKE SUCCESS (PAP). — Na piat- 
kowym wieczornym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa, pod przewodnictwem 
delegata radzieckiego Malika, oma- 
wiano porządek dzienny przyjęty bez 
pośrednio przed zamknięciem posie- 
dzenia czwartkowcćgo. Zawiera on 
jeden punkt zaproponowany przez de 
legacje USA, a mianowicie „skargę 
w sprawie agresji przeciwko Repu- 
blice Koreańskiej . 

Po ogłoszeniu tego porządku dzien 
nego Malik wnióst w imieniu ZSRR 
rezolucję pt: „W sprawie pokojowe- 
go uregułowania kwestii koreań- 
skiej. Rezolucja ta głosi: 

„Rada Bezpieczeństwa postanawia, 
że konieczne jest: aj zaprosić przed- 
stawicieła Chińskiej Republiki Ludo- 
wej oraz wysłuchać przedstawicieli 
narodu koreańskiego podczas omawia 
nia kwestii koreańskiej, — b) poło- 
żyć kres działaniom wojennym w Ko. 
rei i równocześnie wycofać z Korei 
wojska zagraniczne”. 

Przedstawicie! kliki kuomintanqow 
skiej Czian Tin Fu oznajmił, że przed 
przystąpieniem do dalszej dyskusji 
należy zaprosić do Rady Bezpieczen- 
stwa przedstawiciela tzw. Republiki 
Koreańskiej, to jest kliki Li Syn Məna, 

Delegat eqipski Favzi wyraził opi- 
nie, że istnieje „prawomocna” uchwa= 
ła Rady Bezpieczeństwa z dnia 235 
czerwca br. w Sprawie zaproszeńdia 
„przedstawiciela Republiki Koreań- 
skiej. i że Rada powinna w dalszym 
ciągu „przestrzegać tej praktyki, 

Przemawiajać w charakterze przed 
stawiciela Związku Radzieckiego Ma- 
lik podkreślił, że delegacja radziecka 
traktuje wydarzenia w Korei jako 
wojne domową. Wobec tego delega- 
cja radziecka włączyła db projektu 
rezolucji punkt, stwierdzający, že 
Rada Bezpieczeństwa powinna zapro- 
sié przedstawicieli narodu  koreef- 


skiego, W celu położenia kresu dzia 
łanionn miliiarnym w Koret, należy 
zaprosić obie strony. - Taka była 


praktyka i tradycja Rady Bezpieczeń- 


stwa np. podczas omawiania zagać- 
nień Palestyny i Indoneżji. Zapro- 
„Szono wiedy obie strony niezależnie 


od tego, czy były one członkami Ra- 
dy Bezpieczeństwa, Do udziału w dy- 


skusji nad sprawą Palestyny Rada 
zaprosiła leż organizację międzyrzą- 
dowa — tzw. Najwyższy Komitet 
Arabski. 


Skoro Rada ma omawiać rezolucję 
USA. oskarzającą o dokónanie agre- 
sji tych, których rezołncja ta nazywa 
„władzami północno-koreańskimi by 
lo by rzeczą niesprawiedliwą i niedo- 
puszczalną, gdyby Rada RBezpieczeń- 
stwa odmówiła wysłuchania obu stron. 
Niezbędne jest wysłuchanie przed- 
stawicieli obu koreańskich obozów 
jządowych. Wobec tego Związek Ra 
dziecki proponuje, by zaprosić przed- 
stawicieła Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej — kraju, który 
utrzymuje stosunki dyplomatyczne 7 
szeregiem państw, Rada Bezpieczeń - 
stwa nie powinna dopuścić do takiej 
sytuacji, by w czasie, gdy bombardo. 
wane są miesta i mordowani ludzie 
w toku działań przeciwko tym, któ. 
rych nazywa się „władzami północno. 
koreańskimi” odmawiano wysłucha. 
nia owych „władz pólnocno-koreań- 
skich”. 

Następnie Malik stwierdził, że za- 
zwyczaj przewodniczący Rądy Bez- 
pieczeńistwa zaprasza strony. uczest- 
niczące w sporze do wzięcia udziału 
w' obradach jeżeli nie ma sprze- 
ciwu, w przeciwnym wypadku kwe- 
stia ta jest dyskutowana. Delegacja 
radziecka uważa, że jest to kweslia 
metytoryczna, a nie proceduralna, po 
nieważ chodzi w danym wypadku o 
wajnę lub pokój. 

Zabierając ponownie głos przedsla- 
wiciel kliki kuomintangowskiej o- 
świadczył, że zanim Rada Bezpieczeńn 
stwa poweżmie uchwałę w sprawie 
rezolucji delegata radzieckiego, po. 
winien być zaproszony przedstawiciel 
południowo-koreański zgodnie z po- 
przednią uchwałą. 

Z kolei deleqai USA Austin wyglo- 
sił przemówienie, w którym oskarżył 
przewodniczącego Rady Bezpieczeń- 
stwa Malika o to, że stosuje on rze- 
komo procedurę niezgodną z przyję- 


tymi zwyczajami. Ausłin twierdzi, 
że  tezolucja radziecka „wykracza 


poza ramy porządku dziennego”, De- 
legacja USA — powiedział mówca — 


strzygnięta na poprzednich posie- 
dzeniach Rady Bezpieczeństwa, Au- 
stin wywodził, że „Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych uznała rząd Li 
Syn Mana za jedyny rząd, reprezen- 
tujący Koreę” i że wobec tego - 
zdaniem rządu USA — nie należy za- 
pragzać przedstawiciela Północnej 
Korei do udziału w dyskusji, 

Odpowiadając na uwagi Austina 
Małik przypomniał mu, że propozy- 
cja radziecka została złożona przez 
delegacje, radziecką i że, jeśli Austin 
oponuje, musi on kierować swe 
obiekcje do dełegacji radzieckiej, a 
nie do przewodniczącego Rady. Pow- 
terzam — oświadczył z naciskiem Ma 
lik — że dełegacja radziecka propo- 
nuje zaproszenie przedstawicieli obu 
wojujących stron do przybycia na 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa. 

€o się tyczy innych uwag Austina 
Malik zastrzegł sobie prawo udziele- 
nia odpowiedzi w późniejszym cza- 
sie, 

Z koleł sprzedstawicieł Wielkiej 
Brytanii Jebb. zaproponował wyodręb- 
nienie każdej z dwóch kwestii zawar- 
tych w propozycji radzieckiej i prze- 
głosowanie ich z osobna,  Oświad- 
czył on, że Rada powinna najpierw 
przeprowadzić głosowanie nad pro- 
pozycją w sprawie zaproszenia przed 
slawiciela Południowej Korei do za- 
jęcia miejsca w Radzie Bezpieczeń- 
stwa, a dopiero następnie postanowić 
czy należy zaprosić 
północno=kóreańskiego. 


przedstawiciela 
Delegat bry 


tyjski usiłował dowieść, że skoro Ra- 
da już dawnej zaprosiła przedstawi- 
ciela południowo-koreańskiego, pre- 
cedens ten pozwala mu na branie 
udziału we wszystkich następnych po 
siedzeniach, poświęconych temuż za- 
gadnieniu. Jebb przyznał jednak, że 
Rada nie jest obowiązana dopuszczać 
automatycznie przedstawiciela połu- 
dniowo-koreańskiego na podstawie ta 
kiego precedensu. 

Powinno więc najpierw 
głosowanie w tej kwestii. 

Następnie Jebb twierdził, że kwe- 
stia zaproszenia przedstawiciela Pół 
nocnej. Korei ma rzekomo zupełnie 
odmienny charakter, gdyż przedstawi 
ciele Północnej Korei stanęłi w o- 
pozycji do ONZ. 

W ten sposób Jebb domagał się de 
facto, by przedstawiciele Północnej 
Korei zanim uzyskają zezwolenie na 
udział w posiedzeniach Rady Bezpie- 
czeństwa, podporządkowałi się niele 
gałnym  uchwałom, przyjętym po- 
przednio przez kadłubówą Rade. 

W odpowiedzi na oświadczenie Jeb 
ba, że przewodniczący Rady powi- 
nien przestrzegać precedensu, usta- 
nowionego przez poprzednich prze- 
wodniczących i zaprosić przedstawi- 
cielą kliki Li Syn Mana, Malik o- 
świadczył, że stosował się on do pre 
cedensu, ale skoro delegacja radziec- 
ka występuje ze sprzeciwem, to mo- 
że on jedynie, jako przewodniczący, 
przedstawić sprzeciw Radzie. 

Raz jesżcze przemawiał przedsta 
wiciel kliki kuomintangowskiej, po- 


odbyć si> 
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wtarzając, że uchwała w sprawie za 
proszenia delegata lisynmanowskie- 
go rządu już zapadła, i że wobec 
tego Rada nie potrzebuje poddawać 
znowu tej kwestii pod głosowanie, 
następnie przedstawiciel Kuomintan- 
gu oznajmił, że musi zakwestiono- 
wać decyzję przewodniczącego w 
sprawie odrębnego  przegłosowania 
kwestii zaproszenia przedstawicieli 
Korei Północnej i Korei Południe: 
(Dalszy ciąg na str. 2-€j) 


Kołchożnicy radzieccy 
meldują Towarzyszowi Stalinowi 


o przedłerminowym wykonaniu dostaw zbożowych 


MOSKWA (PAP) Prasa mo- 
skiewska opublikowała pierwsze mel- 
dunki chłopstwa radzieckiego, nade- 
słane do Wielkiego Wodza narodów 
— Józefa Stalina o przedtermino- 
wym wykonaniu planu dostaw zbo- 
żewych dła państwa. 

Meldunki nadesłali m. in. kołchoż- 
nicy, pracownicy ośrodków maszyno- 
wo-traktorowych i sowchozów z kra- 
ju krasnodarskiego, z RFSRR, z Re- 
publiki Mołdawskiejęoraz z obwodu 
odeskiego. 

Pracownicy rolnictwa  socjalistycz- 
nego Kraju Krasnodarskiego złożyli 
meldunek o przedterminowym wyko- 
naniu dostaw zbożowych dla pań- 


stwa oraz o zakończeniu kampanii 
żniwnej. 
W Mołdawskiej SRR państwowy 


plan dostaw zbożowych wykonano w 
102,9 proc. (bez kukurydzy). Kol- 
choźnicy Mołdawskiej SRR dostar- 
czyli państwu 787 tys. pudów więcej 
pszenicy, niż w roku ubiegłym. 
Kołchezy i sowchozy obwodu ode- 
skiego wykonały plan dostaw kultur 
zbożowych w 114,2 proc. W roku bie 
żącym kołchoźnicy i pracownicy Sow 
chozów obwodu odeskiego dostarczy 


li państwu 11.747 tys. pudów wię- 
cej pszenicy, niż w roku 1949. 

Cały naród radziecki — piszą w 
artykule wstępnym „Izwiestia* — w 
związku z meldunkgmi o wykonaniu 
państwowych dostaw zbożowych z ra 
dością i głębokim zadowoleniem wi- 
ta meldunki pracowników rolnictwa 
scecjalistycznego, jako nowe śŚwiade-= 
ctwo stałego rozwoju rolmictwa s0- 
cjalistycznego i  niewyczęrpanycn 
możliwości ustroju kołckhozówego — 
jako nowy przejaw płomiennego pa* 
triotyzmu radzieckiego chłopstwa 
pracującego. 

Przedterminowe wykonanie planu 
dostaw zbożowych — piszą „Izwie- 
stia“ — to wkład pracowników rol- 
nictwa Kubania, Mołdawii i obwodu 
odeskiego w dzieło utrwalenia potęgi 
naszej ojczyzny, w dzieło obrony 
pokoju na całym świecie. 

Również dziennik „Krasnaja Zwie- 
zda“ poświęcił artykuł wstępny przed 
terminowemu wykonaniu dostaw zbo 
żowych dła państwa,  podkseślając, 
że zwycięstwa na froncie rolniczym 
stanowią nowy wkład w dzieło ntrwa 
lenia potęgi państwa radzieckiego, w 
dzieło utrwalenia pokoju, 


Krajowa narada aktywu 


Zwiazku Bojowników 0 


WARSZAWA (PAP). — W dniach | 
4i 5 sierpnia br. odbyła się narada | 
krajowa aktywu Związku Bojowni- 
ków o Wolność i Demokrację: 

Referat polityczny w pierwszym 


dniu obrad wygłosił członek Biura 
Politycznego KC PZPR prezes Za- 


Wolność i Demokrację 


rządu Głównego Zw. Bojowników 
o Wolność i Demokrację, tow. gene- 
rał Franciszek Jóźwiak - Witold, na 
temat „Zadania Związku Bojowni- 
ków o Wolność j Demokrację w Pla 
nie 6-i1etnim', 


Oddziały Koreańskiej Armii Ludowej 


storsowały rzekę Naktong 
i zbliżają się do miasta Taeg 


PEKIN (PAP) — Z Phenianu do-| 


nych miast i wsi na głębokim zaple- 


reszą, że ogłoszony w dniu 5 sierp- |czn oraz do ostrzeliwania ogniem ar- 


nia rano komunikat dowództwa na- 
czelńego koreańskiej Armii Ludowej 
stwierdza: 


Ludowe siły zbrojne zadają dotkli- 
we ciosy cofającym się na wszyst- 
kich odcinkach frontu oddziałom pie- 
chety amerykańskiej, kolumnom pat 
cernym i niedobitkom wojsk lisvn- 
manowskich. 

Nieprzyjaciel, po poniesienin szere 
gu ciężkich klęsk, ucieka się do bar- 
barzyńskiego bombardowania spokoj 


Kobiety — wiernymi strażnikami pokoju 


Komitet Blokowy Nr 479 dokonał właściwego wyboru delegatów 


W mieście naszym odbywają się 
codziennie zebrania blokowych ko- 
mitetów „obrońców pokoju, na któ- 
rych wybierani sa delegaci na dziel 
nicowe konferencje obrońców poko 
ju. 

Zebrania te są licznie uczęszcza- 
ne. We wszystkich blokach wre oży 
wiona praca. 

%* 5 kag 

W świetlicy przy ul. Kopcińskie- 
go Nr. 18 zebrali się mieszkańcy blo 
ku Nr 479. aby wybrać delegatów 
na dzielnicową konferencję Obroń 
ców Pokoju, Panuje tu nastrój u- 
roczysty i ożywiony: 

Zebrani z uwagą wysłuchują refe 
ratu tow. Owczarka n. t.: „Nasze za 
dania w walce o pokój”. Burziiwe 
oklaski nagradzają prelegenta, któ 
ry zobrazował obecna sytuację poli 
tyczną na atenie międzynarodowej, 
podkreślając mocno nasze pokojowe 
dążęnia i naszą solidarność z całym 
obozem światowego pokoju, które- 
mu przewodzi wielki Związek Ra 
dziecki z Generalissimusem Stalinem 
na czele. 

Na konferencję dzielnicową wybra 
no 9 delegatów: Zygmunta Kotvnię, 
Leona Bukowskiego, Irenę Bukow- 
ską, Leona Woźniaka, Konstancję 


Radzińską, Pelagię Szymańską, Wła 


dysława Lasotę, Melanie Bilecką i 
Łucynę Turzyńską. Jak widać, 
wśród delegatów większość stano- 


wią kobiety. Kobiety owe — to ro- 
botnice i gospodynie domowe. Te 
ostatnie chociaż nie pracują zawo- 
dowo, nie mniej zainteresowane 
akcją pokojową. jak i wszyscy lu= 
dzie pracy. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w kió 
rej potępiaja bandycką napaść im- 


są 


perialistów amerykańskich na Koree 
i postanawiają wzmóc swe wysiłki 
w wałce o pokój. 

Komitet Blokowy Nr, 479 dokonał 
właściwego wyboru delegatów na 
konferencje dzielnicowa. Kobiety — 
matki — robotnice wiedzą przecicż 
najlepiej, dlaczego walczymy- wszys 
cy o pokój. Wiedzą, że pokój — to 
jasna przyszłość ich dzieci to budo- 
wa dia nas wszystkich lepszego, $0- 
cjalistycznego jutra. 


tylerii okrętowej obszarów nadbrzeż 
nych. 

W dniu 2 sierpnia baterie nad- 
brzeżne Armii Ludowej uszkodziły 
kontrtorpedowiec amerykański, który 
bombardował port Czumunczing w 
prowincji Kangwon na wschodnim 
wybrzeżu Korei Okret nie- | 
przyjacielski otoczył sie zasłoną | 
dynmą i wycofał sie z pola walki. 

W dniu 3 sierpnia samoloty ame- 
rykańskie zbombardowały ponownie 
dzielnice mieszkalne miasta Hyng- 
nam w Korei Północnej, Dwx bom- 
bowce  nieprzyjaciełskie zostały ze- 
strzelone przez koreańską artylerię 
przeciwlotniczą, 


LONDYN (PAP) 
Agencji Reutera donosi ze sztabu 
Mac Arthura, że w dniu 5 sierpnia 
wojska północno - koreańskie prze- 
kroczyły rzekę Naktong w jej gór- 
nym biegu, w okolicy miasta Sang- 
dżu. 

Wojska amerykańskie wycofały 
się na tym odcinku dalej na wschód 
z pozycji zajętych kilka «ni temu. 

Na wszystkich odcinkach frontu 
znacznie wzmogła się działalność pół 
noócno - koreańskiego lotnictwa bli- 
skiego wsparcia. Poza tym lotnictwo 
nójnocno - koreańskie bombardowało 
koncentracje wojsk amerykańskich 


— Korespondent 


Więcej widnych i obszernych izb dla ludzi pracy 


Miliard i 100 miln. zł. dodatkowych kredytów 


na remonty mieszkań w ośrodkach robotniczych 


WARSZAWA (PAP). — Wykorzy 
stując inicjatywę szeregu prezydiów 
terenowych rad narodowych Prezy- 
dium Rządu postanowiło rozszerzyć 
tegóroczną akcję remontową domów 
mieszkalnych i 
nich dniach dodatkowo na rok bie- 
żący kwotę 814 mil. zł. ze specjal- 


Ponad 82 miliony zł. 


złożyło społeczeństwo polskie 
na nomoc dla ofiar nalotów amerykańskich na Korei 


WARSZAWA (PAP). — W Polsce | dawania dokonywane przez lotnic- 


ani na chwilę nie milikna głosy pro- 
testu przeciw barbarzyńskiej agre- 
sji imperializmu amerykańskiego na 
Korei. Robotnicy. chłopi pracow- 
nicy umysłowi w licznych rezolu- 
cjach domagają się natychmiastowe 
go wycofania interwencyjnych wojsk 
amerykańskich z tego kraju i piętnu 
ją jak najostrzej bestialskie bomber 


two amerykańskie. Wyrażając swą 
solidarność z walką ludu koreańskie 
go o wolność i prawo do samostano 
wienia, masy pracujące naszego kra 
ju złożyły do dnia 5 bm. ponad 82 
miliony zł. na pomoc dla ofiar gang 
sterskich nalotów amerykańskich na 
bezbronne miasta i wsie Korei, 


Nowe zwycięstwa armii Vietnamu 


Oddziały partyzanckie gromiq kolonizatorów 
PEKIN (PAP). — Vietnamska A-| północ od Hanoi, oddziały vietnam- 


gencja Infommacyjna donosi, że par 
tvzanci vietnamscy zaatakowali 0- 
statnio obóz spadochroniarzy fran- 
cuskich na południowym brzegu rze 
ki Czerwonej w pobliżu Hanoi, pod 


skiej Armii Ludowej rozgromiły ko 
lamnę francuską, W rejonie między 
Kuang-binem i Kuang-tri oddziały 
vietnamskie nawiązały walkę z fran 
cuską kolumną zmotoryzowaną. W 


przyznało w ostat- | 


nym przeznaczeniem na remonty do 
mów niezamieszkałych, niedokońiczo 
nych, bądź opuszczonych w więk- 
szych skupiskach robotniczych kra- | 
ju. Warunkiem wykorzystania tych 
kredytów jest wykonanie remontów 
wyłącznie z lokalnych zasobów ma- 
teriałowych i za pomocą własnych 
przedsiebiorstw remontowo - budo- 
wlanych miast i innych osiedli lub 
systemem gospodarczym, 

Władze. lokalne wytypowały do 
remontów 378 domów, których sto- 
pień zniszczenia przekracza 20 proc. 

M. in. miesto Wrocław uzyska dzię 
ki przeprowadzonym remontom 500 
nowych izb mieszkalnych, Gorzów 
Wielkopolski — 307 izb, Gdynia ok. 
200 izb. Ogółem dzięki dokonanym 
dodatkowym pracom remontowym 
ludność pracująca 46 ośrodków rto- 
botniczych uzyska ok. 4 tys. nowych 
izb mieszkalnych, przy czym wyre- 
montowanych będzie równocześnie 
ok. 25 tys. izb już zamieszkałych. 

Nadzór nad robotami remontowy- 
mi sprawować będą prezydia tere- 
nowych rad narodowych i lokalne 
komitety Funduszu Gospodarki Mie 
szkaniowej, 

Oprócz remontów posesji z przy- 
znanych dotacji dokonane zostaną 
roboty instalacyjne i podłaczenia do 
sieci wodociągowej, kanalizacyjnej 
i gazowej. M. in. w Warszawie podłą 
czonych będzie do sieci wodociągowo 
-kanalizacyjnej 70 posesji zamiesz- 
kałych przez ludność pracującą, Od 
remontowane również będą instala- 
cje gazowe w osiedlu robotniczym 


na remonty niezamieszkałych pose- | 
sji w” siedzibach nowych woje- 
wództw: Zielona Góra, Opole i Ko- 
szalin. 


Na remont domów w Zielonej Gó 
rze i miejscowościach podmiejskich. 
przeznaczono 125 miln. zł. w Kosza 
linie — 100 miin. zł, oraz w Opolu 
75 milin. zł, Ogółem w miejscowoś- 
ciach tych wyremontowanych będzie 
około 1000 izb mieszkalnych. 

Prace remontowe w tych miastach 
są już w pelnym toku. 

Zgodnie z podjętym przez władze 
terenowe zobowiazaniem. wsz 
epiki ukończone będą do końca 
r. 


f 
7 
m 


w mieście Masąn, leżącym na potud- 
niowym odcinku frontu na drodze do 
portu Pusan. 

t. pań 


Młodzież ZMP -owska 


z Nowej Huty 


podejmuje dalsze zobowiązania 


KRAKÓW (PAP) — Po zrealizo- 
waniu zobowiązań, podjętych na 
dzień 22 lipca — młodzież z ochotni 
czych brygad ZMP, zatrudnionych 
przy btrdowie miasta Nowa Huta — 
doceniając znaczenie długofalowego 
współzawodnictwa pracy w realiza- 
cji planów produkcyjnych — uchwa- 
lia na masowym zebraniu rezolucję, 
mobilizujaca młodzieżowców do wal- 
ki o przyśpieszenie wykonania Pla- 
nn Sześcioletniego, 


Depesze z NRD 
z okazji 


święta narodowego Polski 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji 
święta Odrodzenia 6 rocznicy Mani- 
festu PKWN na ręce Prezydenta 
È. P. tow. Bolesława Bieruta nade- 
szły setki depesz, listów 1 rezolucji 
y» miast i wsi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, 

Jednocześnie z gratulacjami, prze- 
syłający Życzenia, stwierdzają z na- 
ciskiem, ustalenie i "wytyczenie 
trwałej granicy na Odrze i Nysie, ja 
ko granicy pokoju, jest sprawiedli- 
wym i historycznie nieodwracalnym 
czymem, otwierającym nową epokę 
dobrosąsiedzkich stosunków między 
Ludową Poiską a Demokratycznymi 
Niemcami. 


Rejestracja 
maszyn przemysłowych 


WARSZAWA (PAP). — Zgodnie z 
ustawą z dnia 20 lipca br. Central- 
ny Urząd Drobnej Wytwórczości 
rozpoczął rejestrację maszyn prze- 
mysłowych. znajdujących się w po- 
siądaniu przedsiębiorstw prywat- 
nych bądź też osób prywatnych. 

Wszystkie osoby, w których posia 
daniu znajdują się maszyny. bez 
względu na to. czy są one wykorzy- 
stywane w produkcji. czy też są 0- 
ne chwilowo nieczynne, obowiązane 
są zgłosić te maszyny w wydziałach 
przemysłowych rad narodowych. 


iZ 


Księża diecezji warmińskiej 
połępiają agresję amerykańską na Koreę 


OLSZTYN (PAP) — W Olsztynie | 
odbyło się zebranie zarzadu zrzesze- 
nia „Caritas“ diecezji warmińskiej z 
udziałem księży” i działaczy katolic- 
kich z terenu. woj. olsztyńskiego. 

Zebrani uchwalili jednomyśinie re- 
zolucję, w której czytamy m. in 
„Wyrażamy najgłębsze oburzenie z 
powodu brutalnej agresji imperiali- 
stów amerykańskich na Koreę i do- 
magamy się natychmiastowego wyco 
famia amerykańskich wojsk napastni 
czych z tego kraju. 

Agresja na Korei odsłania zbrod- 
nicze plany imperializmu amerykań 


Zobowiązujemy się ofiarnie praco- 
wać w komitetach obrońców pokoju, 
czym zadokumentujemy naszą niezło 
mną wolę walki o pokój, którą pro- 
wadzi obóz antyimperialistyczny ze 
Związkiem Radzieckim na czele*. 


Z 


Manifestacja 


młodzieży demokratycznej 


w Kopenhadze 
KOPENHAGA (PAP), — W stoli- 


prosi przewodniczącego, by wezwał| palając skład benzyny i 10 samocho walce poległo 300 żołnierzy francus- Łabędy na Dolnym Śląsku. Eer skiego, który dąży m. in. do zdławie- | cy Danij odbyła się manifestacja 
przedstawiciela Republiki Korean-| dów ciężarowych. Przeciwnik po-| , tę i ATE ZM Niezależnie od sumy 814 milionów | nia potężnego ruchu narodowo - Wy- | członków organizacji młodzieży de- 
skiej do zajęcia miejsca w Radzie, | niósł znaczne straty. kich, Dwa samoloty francuskie zo- |»ł, Prezydium Rządu przeznaczyło | zwoleńczezo narodów Azji i stara się | mokratycznej pod hasłem solidarno- 
gdyż kwestia ta „została już roz- W rejonie Tien-du, o 3%0 km. naj] stały zestrzelonę, t jeszcze uprzednio kwote 300 miln. zł. | je zakuć w kajdany niewoli. ści z walczącą młodzieżą koreańską. 


Naród radziecki odpowiada 


podżegaczeom wojennym 


Blisko 116 milionów obywateli 
Zwiazku Radzieckiego złożyło swe 
podpisy pod Apelem Sztokholm- 
skim, Cała dorosła ludność ZSRR 
jednomyślnie wypowiedziała się prze 
ciwko wojnie, za zakazem broni ato 
mowej i za uznaniem za zbrodnia- 
rza wojennego tego rządu, który 
pierwszy użyje broni atomowej prze 
ciwko jakiemukolwiek krajowi, 

Tak imponujący wynik mogla o- 
siągnać akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim tylko w 
kraju zwycięskiego socjalizmu, w 
kraju budującym komuniem. Społe- 
czeństwo radzieckie  ujednoczone 
jest pod względem politycznym i 
moralnym, jak żadne inne społe- 
czeństwo w historii ludzkości, Od- 
dając wszystkie swe siły pokojowe- 
mu budownictwu, naród radziecki 
nienawidzi wojny, nienawidzi impe 
rialistów, którzy przygotowują i roz 
palają wojnę. Podpisując jednomyśl 
nie Apel Sztoknolmski, naród ra- 
dziecki wypowiedział się za stali- 
nowską polityką zagraniczną, stoją- 
cą niezłomnie na straży pokoju i 


wynikającą z samej istoty socjali- 
stycznego państwa radzieckiego. 

19 czerwca br. Rada Najwyższa 
ZSRR uchwaliła deklaracje, w któ- 
rej stwierdziła, że „Apel Stałego Ko 
mitetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju jest zgodny z ak- 
tualnymi postulatami wszystkich 
narodów i ich dążeniem do trwalego 
pokoju na całym świecie". Rada 
Najwyższa wyraziła wówczas pew- 
ność, że Apel Sztokholmski spotka 
się z jednomyślnym poparciem ca- 
łego narodu radzieckiego, 


Dnia 30 czerwca, gdy rozpoczęła 
się w ZSRR akcja zbierania podpi- 
sów, przewodniczący Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, Ticho- 
now, oświadczył, że „dla ludzi ra- 
dzieckich oczywiste jest ogromne 
znaczenie Apelu  Sztokholmskiego. 
Jednolita wola narodu radzieckiego 
obrony pokoju powinna znaleźć swe 
odzwierciedlenie w podpisach pod 
Apelem Sztokhalmskim”. 

Tak się też stało. Ludzie radziec- 
cy z entuzjazmem podpisywali Apel. 


Porty w Belgii nadal nieczynne 
Holenderscy robotnicy portowi odmówili wyładunku statków 
na znak solidarności ze strajkującymi towarzyszami belgijskimi 


BRUKSELA (PAP) — Antwerp- 
scy i gandawscy robotnicy portowi 
strajkują w d*lszym ciągu, mimo 
wielokrotnych apelów prawicowych 
przywódców socjaldemokratycznych. 
Na masowym zebraniu strajkujących 
wygwizdany został sekretarz socjal- 
demokratycznej konfederacji pracy 
Louis Major w chwili, gdy, powołu- 
jąc się na zawarty z  Klerykałami 
i Kberałami układ w sprawie królew 


skiej, wezwał robotników portowych 
do podjęcia pracy. 

Holenderscy robotnicy portowi na 
znak solidarności z belgijskimi towa 
rzyszami postanowili nie wyładowy- 
wać statków, kierowanych ze wzgle- 
du na strajk w Antwerpii do portów 
w Rotterdamie i Amsterdamie. Ant- 
werpścy robotnicy portowi domagają 
sie podwyżki płac i poprawy warun 
ków pracy. 


Pięć tygodni, w czasie których 
trwałą akcja zbierania podpisów w 
ZSRR, było okresem nowego, patrio 
tycznego wysiłku produkcyjnego. 
Miliony robotników i kołchoźników 
zaciągały w tym okresie Warty Po- 
koju. przyjmowały nowe zobowiąza 
nia produkcyjne. Setki tysięcy ton 
węgla i metalu, miliony metrów tka 
nin i wielu innych towarów wypro- 
dukowali ludzie radzieccy ponad 
plan wiedząc, że wzrost potegi 
Związku Radzieckiego to najpew= 
niejszy wkład w dzieło pokoju, 

Akcja zbierania podpisów w 
ZSRR rozpoczęła się w momencie, 
gdy imperialiści amerykańscy, prze 
chodząc od przygotowań wojennych 
do bezpośrednich aktów agresji, 
podjeli zbrodniczą wojnę przeciwko 
narodowi koreańskiemu. Barbarzyń 
ski napad na Koreę jeszcze bardziej 
nwydatnił niebezpieczeństwo grożą* 
ce światu ze strony amerykańskith 
imperialistów. 

Nowa sytuacja, wytworzona przez 
wojnę w Korei, wymaga jeszcze sil- 
niejszego zjednoczenia wszystkich 
ludzi miłujących pokój, podkreśla z 
większą niż dotychczas siłą ogrom- 
ne znaczenie Apelu Sztokholmskie- 


0. 

We wszystkich miastach i wsiach 
wielkiego Związku Radzieckiego 
podniosły się głosy gniewu przeciw- 
ko haniebnej interwencji amery- 
kańskiej w Korei. Podpisując Apel 
Sztokholmski ludzie radzieccy da- 
wali wyraz swemu oburzeniu prze- 
ciwkę zbrodniom imperialistów, żą- 
dając zaprzestania wojny w Korti, 
Hasło: „Ręce precz od Korei“, roz- 
legajace się w Związku Radzieckim, 
wznoszone przez obrońców pokoju 
na całym świecie, jest aktem oskar- 
żenia i potępieniem dia imperiali- 
stycznych awanturników, przygoto- 


Pokojowa rezolucja ZSRR 


w sprawie uregulowania kwestii koreańskiej 


(Dokończenie ze str. 1-25) 

wej. Na to Malik podkreślił, że 
wbrew twierdzeniu przedstawiciela 
Kuomintangu, żadnej takiej decyzji 
nie było, lecz że są po prostu dwie 
propozycje: propozycja radziecka w 
sprawie zaproszenia obu stron i pro 
pozycja Wielkiej Brytanii w sprawie 
odrębnego głosowania najpierw nad 
kwestią zaproszenia Południowej Ka 
rei, a następnie nad kwestią Korei 
Półmocnej. 

Delegat egipski Fayzi poprosil Ma 
tika o wyjaśnienie celu rezolucji 
ZSRR. 

Malik odpowiedział, że rezolicja 
radziecka ma na celu pokojowe ure- 
gulowanie zagadnienia koreańskiego. 
Skoro chodzi o położenie kresu dzia- 
łaniom wojennym Rada powinna za 
prosić obie strony wojujące, Odrza 
cenie tej propozycji bylo by równo- 
rzędne z odmową przyczynienia się 
do realizacji tego zasadniczego celu. 

Następnym mówcą był delegat 
Norwegii Sunde, który zgadza się z 
opinia przedstawiciela Kuomintangu, 
iż kwestia zaproszenia Południowej 
Korei została już rozstrzygnięta. 
Sunde dodał, że gdy był sam prze» 
wodniczącym Rady Bezpieczeństwa 
zaprosił on przedstawiciela Korei nie 
zasięgając opinii członków Rady, Ma 
lik zapytał delegata norweskiego czy 
przedstawiłby on kwestię Radzie, 
gdyby były obiekcje. 

W tej chwihń zabrał głos przedsta 
wicjel Hindustanu Rau., Oświadczył 
on, że pierwsza kwestia zaproszenia 
przedstawiciela Południowej Korei. 
została załatwiona 25 czerwea, gdyż 
ówczesna propozycja USA. nie wy- 
wółała sprzeciwu. A. zatem — 0- 
świadczył Ran sprawa polega 
nie na tym, czy trzeba zaprosić 
przedstawiciela republiki koreańskiej 
lecz na tym, ezy trzeba dzisiaj anu- 
lować ówczesne zaproszenie, 

Co się tyczy wniesionej obecnie 
propozycji w sprawie zaproszenia 
przedstawicieli narodu koreańskiego, 
to Rau oś 


— 


oświadczył, że trudno mu bę 
dzie w sprawie tej głosować. Skoro 
słowa „naród koreański — powie- 
dział Rau — oznaczają to samo, co 
i „władze półmocno-koreańskie", to 
będzie to oznaczało  zaprosze- 
nie tych, których Rada  Bezpie- 
ezeństwa w rezolucji, popartej przez 
Hindustan, uznała za winnych agre- 
sji. Jeśli natomiast, słowa „naród ko 
reański* czają cośinnego, to po 
wstaje Lredkia, jak można akredyto 
wać przedstawicieli, którzy mają być 
zaproszeni. 
W konkluzji Rau oświadczył, że 
nie może głosować w tej sprawie bez 
instrukcji swego rządu, a jeśli gło: 
sowanie miało by się odbyć hie- 
znyłocznie — nie weźmie w nim u- 
działu. a 4, 
Przedstawiciel Egiptu Favzi twier 
dzit również, że zachodzi niejasność, 
ca do znaczenia słów „przedstawiciel 
narodu koreańskiego". Co się tyczy 
propozycji Związku Radzieckiego w 
sprawie zaproszenia przedstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludowej, to 
Fawzi oświadczył, że nie może gloso 
wać za takim zaproszemiem. 
Delegat brytyjski Jebb zapropono 
wał „poprawkę do swej poprzedniej 
propozycji w sprawie odrębnego gło 
sowania nad kwestią zaprószenia 
wicie Korei Południowej i 
ojei Rółmooneż, Jebb wypowiada się 


za dwoma głosowaniami, ale wyraża 
zgodę ze stanowiskiem Norwegii 1 
Hindustanu, że głosowanie, dotyczą 
ce Południowej Korei powinno doty- 
czyć kwestii skasowania poprzednie- 
go zaproszenia, 

Odpowiadając na argumonty przed 
mówców, że przecież już Rada 25 
czerwca postanowiła zaprosić przad- 
stawiciela kliki Li Syn Mana, Malik 
stwierdził, że Rada Bezpieczeństwa 
juź ód dawna ma zwyczaj przyjmo- 
wania decyzji w sprawie takich za- 
proszeń na każdym poszczęgólnym 
posiedzeniu. Przewodniczący propo- 
nówał zwykle zaproszenie do Rady 
Bezpieczeństwa przedstawiciela 0- 
kreślonego państwa, a Rada decydo 
wala następnie, czy należy wystoso- 
wać takie zaproszenie. Toteż Malik 
nie może zgodzić się z opinią, że 
przyjęte dnia 25 czerwca zaprosze- 
nie grupy  południowo-koreańskiej 
jest zaproszeniem stałym. Delegacja 
radziecka sprzeciwia się ewentual- 
nej obecności przedstawiciela Połu* 
dniowej Korei, jeżeli ma być nieobe- 
eny przedstawiciel Korei Północnej. 
4 mesztą — podkreślił Malik 


uchwała z dnia 25 czerwca jest bez 
prawna, została ona bowiem przyję- 
ta bez udziału dwóch stałych człon 
ków Rady — Związku Radzieckiego 
i Chin. Uchwała z 25 czerwca jest 
niesprawiedliwa, ponićważ Rada wy- 
słuchała tylko jednej strony. Zwią- 
zek Radziecki ma pełne prawo pro- 
sié, aby Rada wysłuchała również 
drugiej strony. 

Podkreślajgc, że Rada Bezpieczefńć 
stwa zajmuje się problemem pokojo 
wego uregulowania sporu, który 
może mieć daleko idące konsekwen- 
cje Malik stwierdził z ubolewaniem, 
że mimo to niektóre delegacje dy- 
ża do tego, by przeszkodzić przedsta 
wicielom Korei Północnej w przed- 
stawieniu swych poglądów. Sprawie- 
dliwość wymaga zaproszenia obu 
stron wojujących. 


Kończąc Malik stwierdził, że ponie 
waż jeden z członków Rady nie mo- 
że głosować bez instrukcji swego 
rządu, było by pożądane odroczenie 
obrad do wtorku. 

Rada Bezpieczeństwa przyjęła 
propozycję Malika. 


tę 


wutjących się, jak o tym świadczy 
nowy program zbrojcń amerykań- 
skich, do dalszych aktów agresji 
przeciwko innym narodom. 
Szaleńcza polityka Trumanów 1 
Achesonów nie jest dowodem sity 
imperialistów. Klęski wojsk amery- 
kańskich w. Korei są przecież dowo 
dem, że za buńczucznymi okrzyka- 
mi o rzekomej potedze kryje się 
wewnętrzna słabość obozu impera- 
listycznego, wynikająca z podstawo 
wego faktu, że wszystkie narody, 


między nimi również naród amćery- |- 


kański mie chcą wojny. Wiedzą o 
tym również szaleńcy w Waszyngto 
nie i jako wyjście ze ślepego zauł- 
ka. w jaki sami zaleźli, wzmagają 
jeszęze bardziej zbrojenia atomowe, 
strasząc narody świata widmem za- 
głady. 

Sprawa pokoju leży jednak w pe- 
wnych rękach. Jednomyślne gloso- 
wanie za Apelem Sztokholmskim to 
odpowiedź narodu radzieckiego na 
groźby imperialistów. Naród radziec 
ki kroczy w pierwszych szeregach © 
brońców pokoju. Jego niezłomna po 
stawa dodaje sił i wiary całej ludz 
kości. Sprawa pokoju musi zwycię- 
żyć i zwycięży. Jest to bowiem słu- 
szna sprawa, O nią walczy niezwy- 
ciężony Związek Radziecki, Jej cho 
rążym jest Wielki Stalin. 


p" PUPA TG ma Wa, Ty" ORETE" 


Obrońcy pokoju udaremnią zbrodnicze plany 


podżegaczy 


wojennych 


Określenie agresji 


Pełny tekst prawa międzynarodowego obowiązującego wszystkie państwa Świata 


NOWY JORK (PAP). — Jak już 
podaliśmy, delegat radziecki w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa Malik w prze- 
mówieniu wygłoszonym na posiedze 
niu Rady powołał się na definicję 
agresji przyjętą, w myśl propozych 
Związku Radzieckiego, przez Komi 
tet Ligi Narodów do Zagadnień Bez 
pieczeństwa w maju 1933 roku. W 
skład tego Komitetu wchodziło 17 
państw. Reprezentowane tam były 
m. in. również państwa, które obec- 
nie są członkami Rady Bezpieczeń= 
stwa, a mianowicie prócz ZSRR, 
Stany Zjednoczone, Anglia, Francja 
i Norwegia, Definicja ta zawiera 
wytyczne dla organów międzynaro 
dowych, które byłyby powołane dó 
określenia strony winnej napaści, 
agresora, Podajemy obecnie — za A 
gencją TASS — pełny tekst tej defi 
nicji: 

„Komisja ogółna, 

uważając, że w mteresie powsze- 
chnego bezpieczeństwa i dla ułatwie 
nią porozumienia w sprawie maksy 
małnej redukcji zbrojeń konieczne 
jest jak najściślejsze określenie po- 
jęcia agresji, by zapobiec próbom 
usprawiedliwienia agresji za pomo- 
cą wszelkich pretekstów; 

uznając, że wszystkie państwa ma 
ja równe prawa do niepodległości, 
bezpieczeństwa i obrony swego tery 
torium; 


ożywiona pragnieniem, w interesie 
powszechnego pokoju, zapewnienia 
wszystkim narodom prawa wolnego 
rozwoju w sposób, jaki im odpowia 
da i w temnie, które uważają one 
za konieczne, pragnąc w tym celu w 
sposób jak najpełniejszy zagwaran- 


- Zdobytą wiedzą służyć będą Polsce Ludowej 


Uroczyste zakończenie pierwszego kursu 


dla sekretarzy Komitetów Powiatowych i instruktorów KW 


W obecności sekretarzy KC Par- 
tii tow. tow. Romana Zambrowskie 
go i Zenona Nowaka odbyło się dnia 
5 bm. w Warszawie uroczysfe zakoń 
czenie pierwszego kursu sekretarzy 
Komitetów Powiatowych i instrukto 
rów Komitetów Wojewódzkich, Da 
zebranych przemówił członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC. tow. 
Roman Zambrowski, : 
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Czwarte Plenum KC postawiło 
przed Partią ueagadnienie doboru, 
wysuwania i szkolenia kadr, zdol- 
nych podnieść pracę organizacyjną 
do poziomu zadań, stojących przed 
nią na obecnym etapie. Towarzysz 
Bierut stwierdził konieczność „szyb- 
szego podniesienia kwalifikacji kadr 
partyjnych, zarówno w dziedzinie 0- 
panowania przez nie teorii marksis 
towsko - leninowskiej, jak i pod 
względem ich doświadczenia i spra- 
wności organizacyjnej”. 

W myśl tych wskazań został zor- 
ganizowany w Warszawie pierwszy 
kurs obejmujący pierwszych i dru- 
gich sekretarzy Komitetów Powiato- 
wych, instruktorów Komitetów Wo- 
jewódzkich, przewodniczących rad 
narodowych, związków zawodowych, 
ZMP itp. 

178 członków Partii, którzy mają 
już za sobą dużą praktykę pracy te 
renowej, przesłuchało na kursie 107 
godzin wykładowych oraz brało u- 
dział w zebraniach seminaryjnych, 
w dyskusjach, ćwiczeniach — pozłę 
biając swoja znajomość aktualnych 
zagadnień politycznych, gospodar- 
czych i organizacyjnych, 4 

Zdobyte wiadomości depomogą to 
warzyszom w pracy, w Uusprawnie- 


tin v różnych dziedzinach naszego 
życia, w szczególności w 
gospodarczej, 


|. kierownictwa politycznego Par- 


Fakt, że wśród 49 wykładowców; 
było 8 członków Biurą Politycznego 
i kilkunastu członków KC, wskazuje 
iak wielkie znaczenie Partia nasza 
przywiązuje do takich kursów. 

Wypowiedzi słuchaczy są dowo- 
dem, jak bardzo ten kurs był im 
potrzebny, jak bardzo wpłynął na 
wzbogacenie zasobu ich wiedzy poli 
tycznej i ekonomicznej. 

„Kurs dał mi bardzo dużo — mó- 
wi tow. Feliks Woźniak, pierwszy 
sękretarz KP w Środzie, (woj. poz= 
nańskie). Poznałem m, in. tak waż- 
ne zagadnienia, jak zasady planowa 
nia, strukturę biłansu przedsiębior- 
stwa, sprawę układania budżetu» 
Trudno mi było przeprowadzać kon 
trolę pracy poszczególnych zakła- 
dów, ezy przedsiębiorstw, bez grun- 
townej znajomości tych spraw, tru- 
dno mi było rzeczowo kierować go- 
spodarczymi sprawami mego terenu, 
Wiadomości zdobyte na tym kursie 
dopomogą nam usprawnić robotę". 

Tego samego zdania jest tow. 
Wałdhora, drugi sekretarz KP, Je- 
lenia Górą i tow. Rakoczy, przewod 
niczący Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej w Bydgoszczy, Tego samego 
zdania są inni towarzysze. 

W kursie tym brały udział rów- 
nież kobiety. Oto tow. Zielińska Sta 
nisława. pierwszy sekretarz Podsta- 
wowej Organizacji Partyjnej przy 
łódzkich zakładach przemysłu ©- 
dzieżowego. Od robotnicy — czysz- 
czarki w niciarni PZPB Nr 16, dzię- 
ki sumiennej Í dobrej pracy prze- 
szła przez stanowiska: brygadzistki, 
kontrolerki w czyszczalni, aż do pra 
cy przy maszynach: zostałą skręcar- 
ką. Ten awans był dla niej dalszym 
bodźcem w pracy, Wyrabiała 178 
procent normy i otrzymała zaszczyt- 
ny tytuł przodownicy pracy. 

Tów. Zielińska rosła i rozwijała 


się w toku pracy, w toku walki z 
trudnościami. Komitet partyjny wy 
słał ją do Szkoły Wojewódzkiej w 
Pabianicach, po ukończeniu której 
została sekretarzem Podstawowej 
Organizacji Partyjnej PZPB Nr 16, 
liczącej %000 ludzi, a następnie w 
łódzkich zakładach przemysłu odzie 
2 zatrudniających ok. 4.500 0- 
sób. 

„Muszę się przyznać, — mówi tow. 
Zielińska. — że dotąd miałam zam- 
knięte oczy na niektóre sprawy, sze 
reg zagadnień gospodarczych zakła- 
dów znałam tylko powierzchownie. 
To chyba takię organizacje partyjne 
jak u nas, miał na myśli tow. Minc, 
kiedy mówił w referacie na V Ple- 
num, że nie znają jeszcze dostatecz- 
nie gleboko i poważnie gospodar- 
czych spraw podległego im terenu, 
nie umieją słusznie i konkretnie kie 
rować tymi sprawami. Kurs dał mi 
bardzo dużo. Będę teraz. mogła lepiej 
wykonywać swoje obowiązki”, 

Towarzysze, którzy ukończyli kurs 
staną wkrótce do pracy w terenie. 
Zdobyta wiedza sprawi, że będą le- 
piej, sprawniej i konkretniej kiero- 
wać pracą na powierzonych im pla- 
cówkach. (B. T.) 


tować ich bezpieczeństwo i niepodle 
głość oraz nienaruszalność ich tery 
torium, -jak również ich prawo . do 
samoobrony przed napaścią lub na- 
jazdem z zewnątrz, jednakże wyłącz 
nie w obrębie ich własnych granic, 
i uważając za rzecz konieczną udzie 
lenie niezbednych wytycznych orga 
nom międzynarodowym, które „mogą 
być powołane do określenia strony, 
która jest winna agresji, oświadcza: 
I Za, napastnika w konflikcie 
międzynarodowym uznane zosta 
nie państwo, które pierwsze dokona 
jednego z następujących czynów: 

a) które wypowie wojnę innemu 
państwu; 

b) którego siły zbrojne, chociażby 
bez wypowiedzenia wojny, wtargną 
na terytorium innego państwa; 

c) którego siły lądowe, morskie 
lub lotnicze zbombardują terytorium 
innego państwa albo świadomie za% 
takują jego okręty #tbo statki pos 
wietrzne; 

d) którego siły lądowe, morskie lub 
lotnicze dokonają desantu albo zo- 
staną wprowadzone w granice inne 
zo państwa bez zezwolenia jego rzą 
du, albo też pogwałcą warunki zwią 
zane z uzyskaniem takiego zezwoie- 
nia w szczególności co do czasu lub 
rozszerzenia terenu ich pobytu; 

e) które ustanowi blokadę morską 
wybrzeży lub portów innego pań- 


stwa, 
Il Usprawiedliwieniem  napaś- 
ci przewidzianej w punkcie I 
nie mogą być żadne względy natury 
politycznej. strategicznej czy ekono- 
mieznej, ani dążenie do eksploatacji 
terytorium atakowanego państwa i 
jego bogactw naturalnych lub de u- 
zyskania wszelkich innych korzyści 
i przywilejów, jak również powoła- 
nie się na znaczne rozmiary inwe- 
stowanego kapitału czy (eż na inne 
szczególne interesy, jakie moga być 
związane z tym terytorium, ani wre 
szcie odmawianie mu cech charakie 
rystycznych państwa. 


Usprawiedliwieniem napaści nie 
może być w szczególności: 
A Sytuacja wewnętrzna którego 


kolwiek państwa, jak np,: 
a) zacofanie któregokolwiek bądź 
narodu pod względem politycznym, 


ekonomicznym czy kulturalnym; 

b) braki przypisywane jego rzą 
dom; 

c) niebezpieczeństwo mogące zagra 
żać życiu lub mieniu cudzoziemców; 

d) ruch rewolucyjny lub kontrre- 
wolucyjny, wojna domowa, rozru- 
chy lub strajki; 

e) ustanowienie lub zachowanie 
w którymkolwiek bądź państwie te 
go czy innego ustroju polityczneśo, 
ekonomicznego czy socjalnego. 

Usprawiedliwieniem napaści, 

przewidzianej w punkcie I, nie 
może być dalej żadna działalność, a 
stawodawstwo . ani rozporządzenia 
któregokolwiek bądź państwa, jak 
np.: 

a) naruszenie układów międzynare 
dowych; 

b) naruszenie nzyskanych przez in 
ne państwo lub jego obywateli praw 
i inferesów w dziedzinie handlu, kon 


'eesjt tab wszelkiej działalnośći eko 


nomicznej; 

c) zerwanie stosunków dyploma- 
tycznych lub ekonomicznych; 

d) zarządzenie bojkotu ekonomies 
nego lub finansowego; 

e) odmowa zapłaty długów; 

fì zakazanie lub ograniczenie iml- 
gracji lub zmiana sytuacji cudzoziem 
ców; 

g) naruszenie przywilejów przyz- 
nanych oficjałnym przedstawicielom 
innego państwa; 

h) niezezwolenie na przemarsz si? 
zbrojnych, kierujących się na teryto 
rium trzeciego państwa: 

i) zarządzenia o charakterze reli- 
gijnym i antyreligijnym; 

j) incydenty pograniczne, 


I W razie mobilizacji lub skon 
centrowania przez którekol 


wiek bądź państwo znacznych sił 
zbrojnych w pobliżu swej granicy, 


państwo, któremu taka akcja zagra 
ża, powinno uciec się do dyploma- 
tycznych lub innych metod, pozwź- 
lających na pokojowe rozstrzygnię- 
cie sporów międzynarodowych. Mo- 
że ono również zastosować Wówczas 
kontrzarządzenia © charakterze woj 
skowym, analogiczne do wyżej wska 
zanych, lecz bez przekroczenia grami 
ey“, 


Wawy numer czasopisma 


„O trwały pokój, o demokrację ludową!” 


BUKARESZT (PAP) — 4 sier- 
pnia Ukazał się tu 31 (91) numer 
czasopisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację łudową!s — organu Biu- 
ra Informacyjnego Partii Komuni- 
stycznych i Robotniczych. 

Czasopismo zamieszcza odpowiedź 
Stalina na listy Sanżejewa. Biełci- 
na, Furera i Chołopowa, dotyczące 
zagadnień językoznawstwa. 

Artykuł wstępny poświęcony jest 
wielkim demokratycznym przeobra 
żeniom w Chinach. 

Materiały i komunikaty z różnych 
krajów, zamieszczone na łamach 
czasopisma, świadczą o tym. że w 
związku z amerykańską interwen- 
čja w Korei wałka o pokój wstąpi 
ła w nową, wyższą fazę. Świadczą 


to tym dane z Włoch, USA, Brazylii, 


Debata w parlamencie hinduskim 


„w sprawie uregulowania problemu koreańskiego 
MOSKWA (PAP) — Jak donosi| znania przez rząd hinduski rządu 


agencja TASS z Delhi, 3 bm. pre- 
mier Hindusfanu Pandit Nehru wy- 
głosił przemówienie w parlamencie 
na temat polityki rządu hinduskie- 
go w sprawie koreańskiej, | 
Nehru oświadczył, że jego kores- 
pondencja ze Stalinem į Achesonem 
jest logiczną konsekwencją pokojo- 
wej polityki rządu hinduskiego i u- 


Chińskiej Republiki Ludowej. Pre- 
mier Nehru oświadczył, że nadal jest 
za pokojowym rozstrzygnięciem kon 
fliktu koreańskiego i za przyjęciem 
demokratycznych Chin do ONZ. Ne 
hru powiedział. że aby rozstrzygnąć 
problem koreański, należy koniecz- 
nie wysłuchać w ONZ przedstawicie 
li Korei Północnej i Południowej, 


Finlandii, Australii, świadczą o tym 
wyniki akcji zbierania podpisów 
pod Apelem  Sztokholmskim „w 
ZSRR, Czechosłowacji Albanii, Wło 
szech i wielu innych krajach. Na- 
ród koreański przepędzi ze swógo 
kraju interwentów amerykańskich, 


którym nie pomogą wszystkie ich 
zbrodnie. 
Sekretarz KC Albańskiej Partii 


Pracujatych — Mechmet Szechu — 
demaskuje na łamach tegó pisma 
dywersyjną, antyalbańską działal 
ność faszystowskiej kliki Tito. 
Czasopismo zamieszcza artykuł 
przewodniczącego SED Otto Grote- 
wohlą — o zadaniach Narodóweżo 
Frontu Niemiec Demokratycznych. 


Na łamach czasopisma opubliko= 
wano również artykuł sekretarza ge 
neralnege Komunistycznej Partii U 
rugwaju — Gomeza — o XV zjeż- 
dzie KP Urugwaju oraz notatki pok 
tyczne Jana Marka, dotyczące wy 
darzeń belgijskich. Czasopismo za= 
mieszcza wreszcie tekst oświadeze- 
nia wielkiej grupy amerykańskiej 
jeńców wojennych w Korei, obszep 
ną kronikę i inne ciekawe materige 
ły informacyjne, 


Uczymy się na doświadczeniach WKP(b 


ZEBRANIE PARTYJNE — 


szkołą socjalistycznego wychowania 


y Plenum Partii postawiło przed 
organizacjami partyjnymi zadanie 
dociąznięcia naszego poziomu pracy 
organizacyjnej do poziomu wielkich 
zadań Płanu 6-letniego, Dla realiza- 
cji tego Koniecznym jest m. in. 
usprawnienie pracy podstawowych 
organizacji partyjnych, Wielką rolę 
w Fw dziedzinie odgrywa właściwe 
mA z„otowanie prowadzenie ze- 
brańt partyjnych, które winny być 
prawdziwą szkołą wychowania so- 
cje”istycznego. 

Zebras partyjne bowiem nadaje 
kierunek pracy wszystkim człon- 
kom, wskazuje na słabe odcinki do 
tychczasowej działalności, uczy 
członków i kandydatów wartyjnego 
podchodzenia do zagadnień, podnosi 
ich świadomość ideologiczną i czuj- 
ność klasową, uaktywnia i mobilizu 
je cezłonków Partii do wykonania 
aktualnych zadań politycznych 1 
produkcyjnych, Wreszcie wyrabia i 
kształci  onó niezbedne cechy 
PZPR-owca: hart, bezkompromiso- 
wość i czujność w walce, krytycyzm 
wobec sf ^ic, dążność do coraz lep- 
szych w.iików pracy, aktywność, 
Szybkość w likwidowaniu braków i 
niedociągnięć w pracy itd. 

Jakie warunki muszą być spełnio 
ne, aby zebranie partyjne zostało 
dobrze przygotowane? 

„Pierwszy warunek — czytamy w 
„Bolszewiku', w artykule M. Podu- 
golmikowa — to regularne zwoływa 
nie zebrań partyjnych... Nieregular- 


3 


ne zwoływanie zebrań niejedno- 
krotnie stanowi swoistą formę ogra 
niczania demokracji wewnątrz - 
partyjnej, ograniczania krytyki i sa 
mokrytyki. Osłabia ono wychowaw- 
czy wpływ organizacji partyjnej na 
komunistów”, 

Mimo dużego podniesienia 
szczególnie po III Plenum — stylu 
pracy naszych organizacji partyj- 
nych, zdarzają się jeszcze u nas wy 
padki nieregularnego zwoływania 
zebrań. 

Np. na terenie Warszawy egzeku- 
tywa przy Beton - Stalu, Oddział 
Inżynieryjny, nie przestrzega ter- 
minów zebrań partyjnych, a niektó- 
re egzekutywy, jak np. przy Na- 
czelnej Dyrekcji PDT w ogóle nie 
zwołują zebrań partyjnych w okre- 
sie letnim, tłumacząc się urlopami 
członków. Nie należy chyba wyjaś- 
niać, że organizacja partyjna, w któ 
rej istnieje taki stosunek do ze- 
brań, nie może spełnić swej wycho- 
wawczej roli wobec członków, 


Drugim warunkiem dobrego przy 
gotowania zebrania jest odpowie- 
dnie ułożenie porządku dziennego. 
Komitet pattyjny powinien ustalić 
porządek dzienny zebrania w opar- 
ciu o aktualne problemy polityczne, 
w oparciu o bieżące | przyszłe za- 
dania produkcyjne zakładu. Towa- 
rzysz Bierut powiedział, że „o związ 
ku zadań ekonomicznych z zadania- 
mi politycznymi nie wolno nam za- 


się — 


pominać ani na chwilę 
realizację Planu 6-letniego', 
Zdarzają się u nas, niestety, wy- 
padki, że bardzo ważne zagadnienia 
polityczne i produkcyjne nie są te- 
matem zebrań partyjnych, lub też 
nie są ze sobą należycie powiązane. 
Natomiast prawidłowo postępują 
zakłady pracy, które ostatnia oma- 
wiając zagadnienia Planu 6-letnie- 
go wskazały na jego znaczenie po- 
lityczne gospodarcze i powiązały 
je z własnymi zadaniami produk- 
cyjnymi, 
Omawianie 
kich 
wiązaniu 
mi mobi 


na zebraniach wszel- 
produkcyjnych w po- 
zadaniami polityczny- 
uje członków Partii do 
wykonania Planu. Pozwala wykryć 
nowe rezerwy produkcyjne, nowe 
kadry itp. ujawnia jednocześnie 
charakter polityczny i klasowy wal- 
ki o realizację tych zadań. 

„Poziom zebrania partyjnego — 
czytamy w „Bolszewiku*” — zależy 
w wielkiej mierze od doboru prele- 
gentów. Już w 1924 r... Centralny 
Komitet Partii (WRPfb) — przyp. 
red.), zalecił partyjnym organiza- 
cjom z całą powagą odnosić się do 
sprawy wyznaczania  referentów... 
przygotowania ich do wygłaszania 
referatów drogą odpowiedniego in- 
struowania, zaopatrywania w ma- 
teriały,..”. 

Istotnym jest, ażeby prelegent po 
trafił postawiony przed zebranymi 
problem omówić w sposób jasny, 


spraw 
z 
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Gospodarka komunalna 


Gospodarka komunalna ma olbr- y 
mie znaczenie dla poprawy warun= 
ków bytu 3 kultury mas pracują- 
gych, Zasadniczym jej eelem bowiem 
jest zaspakajanie specyficznych pon 
%zeb ludności miast i osiedli, 

Do niedawną gospodarce komunal 
nej brak było jednolitego kierownic 
4wa, ponieważ zajmowały się nią lo 
Kkalne władze samorządu terytorial- 
hego nadzorowane tylko przez pań- 
swo. 

Łogiczaym następstwem ustawy o 
jednolitych organach władzy pań- 
stwowej w terenie, które m, in. prze 
jęły kompetencje dawnych samorzą 
dów, było powołanie do życia Mini- 
sterstwa Gospodarki Komunalnej. 
Przed kilku dniamt Rada Ministrów 
ustaliła zakres działania è strukturę 
organizacyjną nowego ministerstwa, 

Będzie ono kierować, koordyno- 
wać i sprawować nadzór nad gospo 
darka komunalna miast i osiedli 
oraz opracowywać zasady racjonalne 
go zagospodarowania terenów miej- 
skich. Do zakresu działania minister 
stwa należy nadzór i kontrola pla- 
nów zagospodarowania terenów miej 
skich, budowy i konserwacji ulic, 
dróg, placów i „ostów, rozbudowy 
sieci kanalizacji, wodociągów, stud- 
wi publicznych, przewodów elektrycz 
nych i gazowych, melioracji w mia 
stach, urządzenia terenów zielonych, 
nadzór nad przedsiębiorstwami Ko- 
maunikacji lokalnej, zakładami oczy= 
zczania miast i osiedli itp. 

Już to niepeme wyliczenie kompe 
łencji Ministerstwa Gospodarki Ko0- 
munalnej wskazuje, jak wielkie za- 
dania stoja przed tym nowym urzę” 
dem. W dziedzinie zagospodarowa- 
nia miast bowiem musimy odrabiać 
wielkie zaniedbania, odziedziczone 
po ustroju kapitalistycznym. 

W 41 miastach polskich brak w O- 
góle urządzeń wodociągowych. Pery- 
feryjne robotnicze dzielnice wielkich 
miast różnią się w sposób Jaskrawy 
pd burżuazyjnych dzielnic śródmiej- 
skich. Pozbawione są kanalizacji, wo 
dociągów, bruków, oświetlenia ulie; 
piełeni, zabudowane ruderami, czę 


Mimo dotychczasowych osiagnięć 
władzy ludowej w zakresie poprawy 
komunalnych warunków bytu lud- 
ności pracującej, pozostało jeszcze 
wiele do zrobienia. 

W najbliższym sześcioleciu uczyni 
my wielki krok naprzód w racjonal 
nym zagospodarowaniu miast i likwi 
dacji upośledzenia dzielnie robotni- 
czych. Na inwestycje w tej dziedzi- 
nie wydamy 187,2 miliarda złotych. 
Za pieniądze te wybudujemy m. im. 
wodociagi w 41 miastach, kanaliza- 
cję w 36, 41 miast zaopatrzymy w 
gaz. Sieć tych urządzeń w innych 
miastach ulegnie rozbudowie, tak, że 
w roku 1955 % porównaniu z 1949 
długość przewodów kanalizacyjnych 
wzrośnie o 18 procent, wodociago- 
wych o 15 procent. Dzięki wybudo 
waniu tysiąca kilometrów gazocią- 
gów, zużycie gazu w gospodarstwach 
domowych wzrośnie o 50 procent. W 
końcu Planu 6-letniego, będziemy 
mieli tramwajów o 48 procent, trol- 
leybusów o 263 proc., autobusów 0 
99 procent więcej, niż w roku 1949. 


Niezmiernie ważną dziedziną dzia | 


łalnmości Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej jest kierowanie sprawa 
mi Funduszu Gospodarki Mieszka- 
miowej, W wielu miastach Polski 
znaczna ilość domów mieszkalnych 
wymaga natychmiastowego, gruntow 
nego remontu. Dbałość o majatek 
narodowy 1 właściwe warunki miesz 
kaniowe klasy robotniczej powodują 
konieczność sprężystego i racjonalne 
go przeprowadzenia akcji remonto- 
wej, ma którą w Planie 6-letnim 
przeznaczono 86 miliardów zł. 

Dotychczasowe doświadczenie wy- 
kazuje, że akcja ta w wielu miastach 
nie była należycie przeprowadzana. 
W wielu wypadkach nie potrafiono 
wykorzystać funduszów  przyzna- 
nych na ten cel. 

Niewątpliwie podporządkowanie 
Ministerstwu Gospodarki Komunal- 
nej przedsiębiorstw remontowo - bu 
dowlanych, jak również cegielni, be 
tomiarni oraz innych tego rodzaju za 
kładów produkcyjnych o znaczeniu 
lokalnym ułatwi sprawne i termino 


diokroć oddalone od głównych szla- | we wykonanie planu remontów mie 
| szkalnych. 


ków komunikacji miejskiej. 


PY PODSTAW SOCGALIZMU „POLSCE 


1950-1955 


Warto dodać, że postępujący pro- 
ces urbanizącji Polski podnosi zna- 
czenie gospodarki komunalnej w ca 
łokształcie spraw publicznych nasze 
go kraju. W roku 1931 mieszkańcy 
miast stanowili 27 procent ogółu lud 
ności, obecnie zaś, według szacunko 
wych danych, odsetek ludności miej 
skiej wzrósł do 33 procent. Silny roz 
wój przemysłu w najbliższych latach 
przyśpieszy jeszcze i poałebi urbani 
zację Polski. Coraz większy zatem 
pracent obywateli korzystać będzie 
z działalności owego ministerstwa. 

Gospodarka komunalna w-Polsce 
uzyskała po raz pierwszy centralny 
organ kierowniczy. Jest to jeszcze je 
den dowód troski władzy ludowej o 
człowieka pracy, świadeciwo dażno 
ści do zapewnienia mu jak najlep- 
szych, jak najkulturalniejszych wa- 
runków bytu. 


w walce o| zrozumiały, treściwy i rzeczowy, 


w 
oparciu o konkretne fakty, dane i 
przykłady, Dla dopomożenia refe- 
rentowi wskazanym jest, aby ko- 
mitet partyjny omówił z nim tezy 
referatu i wniósł niezbędne popraw- 
ki i uzupełnienia, 

Wywieszenie ogłoszenia z poda- 
niem porządku dziennego na kilka 
dni przed ferminem zebrania jest 
dalszym warunkiem dobrego jego 
przygotowania. Umożliwia się w 
ten sposób członkom Partii zapo- 
znanie się ze sprawami, które będą 
przedmiotem obrad i przygotowanie 
się do rzeczowej dyskusji. 

M. Podugolnikow podkreśla, że 
systematyczne przeprowadzanie par 
tyjnych zebrań, dobre ich przygoto- 
wanie zapewnią ich wysoki poziom 
ideologiczny i szerokie stosowanie 
krytyki i samokrytyki. 

Prawidłowe przygotowanie i prze 
prowadzenie zebrania wymaga Przy 
jęcia konkretnych uchwał. Wyraża- 
ją one stanowisko całej organizacji 
partyjnej i wskazują jej jasną i wy 
raźną linię dalszej pracy. Komitety 
partyjne winny również systema- 
tycznie sprawdzać wykonywanie 
uchwał i informować członków Par 
tii o przebiegu ich realizacji na ze- 
branmiąch. Wyrabia to w każdym 
partyjniaku poczucie odpowiedzial- 
ności za wykonanie przyjętych zo- 
bowiązań. 

Partia nasza prowadzi szeroką 
pracę socjalistycznego wychowania 
członków. Donioslia rola w tej ,pra- 
cy przypada zebraniom partyjnym, 
które — jeżeli są dobrze przygoto- 
wane i przeprowadzone — dają pew 
ność, że stać będą na wysokim po- 
nomie ideologicznym i odegrają 
właściwą funkcję w życiu podsta- 
wowej organizacji partyjnej, zakła- 
du pracy i w życiu każdego członka 
naszej Partii. 

B. Troński, 


WŁADYSŁAW BRONIEWSKI — 
Urodził się w 1898 r, w Płocku. W 
okresie międzywojennym był inicja 
torem i głównym przedstawicielem 
nurtu proletariackiego w poezji. Za 
czasów sanacji był kilkakrotnie wię 
ziony. Niektóre jego utwory podłe- 
gały całkowitej lub częściowej kon- 
fiskacie, Pierwszy tom poezji Bro- 
niewskiego pt.  „Wiatraki* ukazał 
się w roku 1925, następny, zatytuło 
wany „Dym nad miastem'—w roku 
1927. Wydany w r. 1929 poemat „Ko 
muna Paryska* uległ konfiskacie. 
W utworach tego okresu występuje 
poeta jako gorący trybun rewolucji 
Szczytowym osiągnieciem tego okre 
su jest tom wierszy „Iroska i 
pieśń“ (wyd. w roku 1932), w któ- 
rym zamieszczona została m.in. zna 
komita „Elegia o Ludwiku Waryń- 
skim“, Ostatni tom poezji wydany 
przed wojna—,Krzyk ostateczny — 
cechuje przeczucie zbliżającej sie ka 
tastrofy wojennej. W roku 19339 
powstaje słynny wiersz „Bągoet na 
broń“, wzywający do walki z fa- 
szystowskim najeźdźcą. Podczas 
wojny przebywał Broniewski na 
Bliskim Wschodzie, a następnie w 
Anglii. Do kraju powrócił poeta w 
roku 1945, Po wojnie wydał „Wier- 
sze wybrane“, „Wiersze warszaw= 
skie“ oraz tom poezji „Okop i bary 
kada“. W roku 1946 otrzymał nagro 


Antologia współczesnej poezji 
koreańskiej 


„Tzwiestia' i „Trud' zamieszczają 
recenzje antologii „Wsnółczesna po- 
ezja koreańska”, która ukazała Się 
ostatnio w przekładzie rosyjskim, Re- 
cenzent „Izwiestii”, poeta Aleksander 
Żarów, podkreśla szczególną aktual- 
ność tej pozycji wydawniczej, Wier- 
sze tęlnią życiem narodu koreańskie. 
go, który toczy bohałerską walkę o 
wolność, niezawisłość i zjednoczenie, 

Recenzent gazety „Trud”, Roma- 
now, omawia wiersze wyrażające 
wdzięczność narodu koreańskiego dla 
wielkiego kraju radzieckiego 


wiersze o życiu mas pracujących Po. 
łudniowej Korei. Ostatni fragmert 
książki pt. „W kleszczach imperia- 
lizmu amerykańskiego” demaskuje 
zdradziecką- Hlikę-Li Syn-Mana, która 
zaprzedała "imperialistom amerykań - 
skim bogactwa narodowe, kraju. 
Źródłem natchnienia poetów kore- 
ańskich jest walka przeciwko amery- 
kafiskim agresorom. Wiersze tchną 


niezłomną wiarą w zwycięstwo na- 
rodu koreańskiego w świętej i spra- 


oraz | wiedliwej wojnie. 


Laureaci nagród 


państwowych 


de literacką m. Łodzi oraż nagrodę 
literacką Warszawy. 

W roku 1949 Broniewski zdobył I 
nagrodę na konkursie Domu Woj- 
ska Polskiego za poemat „Opowieść 
o życiu i śmierci Karola Waltera 
Świerczewskiego”. 

W roku zeszłym ogłosił także poe 
mat „Słowo o Stalinie”, za utwór 
ten autor przedstawiony został do 
Nagrody Pokoju. 

Za zasługi na polu literatury, Bro 
niewski odznaczony został orderem 
Sztandar Pracy I klasy. 


LEON KRUCZROWSKI — Uro- 
dził sie w r. 1900 w Krakowie, gdzie 
ukończył studia wyższe. W r. 1932 
ogłosił powieść „Kordian i cham*. 
Jest to próba rewizjonistycznego u 
jęcia sprawy chłopskiej w Polsce w 
przededniu powstania listopadowe 


0. 

W r. 1935 wydał powieść „Pawie 
pióra*, w której rozwija zagadnie- 
pie chłopskie w pierwszych latach 
XX wieku. W 1937 r. ukazuje się 
trzecia powieść Krucz skiego „Si 
dla“, obrazująca rozldłd drobno 
mieszczaństwa w okresie kryzysu. 

Obok twórczości powieściowej 
Kruczkowski związany ściśle z obo 
zem lewicy chłopsko - robotniczej 
uprawiał również działalność publi 
cystyczną i wydał w r. 1938 zbiór 
artykułów i essayów „W klimacie 
dyktatury. W r. 1939 dostaje się do 
niewoli niemieckiej i przebywa w 
niej do końca wojny 


as 


Po wyzwoleniu powołany zostaje 
w r. 1945 na stanowisko wice-min, 
kultury i sztuki, na którym przeby 
wa trzy lata, 


W okresie powojennym napisał 
dwa dramaty: „Odwety* i „Niem- 
cy”. „Niemcy“ są najwybitniejszą 


pozycją współczesnego  dramatopi 
sarstwa polskiego. Wydał również 
tom szkiców „Spotkania i konfron- 
tacje*. 

Kruczkowski jest posłem do Sej- 
mu Ustawodawczego. Od stycznia 
1949 r. jest prezesem Zmyiązku Lit» 
ratów Polskich. Czynhy jest ró- 
wnież w akcji obrony pokoju na te 
renie światowym. 


Zwycięstwo postępowej opinii świata 


(Po uwolnieniu Nazima Hikimeta) 


7 


Nazim Hikmet, największy wspól 
czesny poeta turecki, a jeden z naj 
większych poetów Świata, po 13 la- 


tach opuścił więzienie, do którego 
został wtrącony przez faszystów tu- 
reckich za swe postępowe przekona 
nia. 

Nazim Hikmet urodził się w Salo 
nikach w 1901 r. W latach 1944 — 
1918 podczas wójny światowej pow 
stały jego pierwsze poematy. Poeta 
staje w pierwszych szeregach wal- 
ki o wyzwolenie społeczne narodu 
tureckiego. Wielki wpływ na ukształ 
iowanie się jego światopoglądu wy 
wiera Rewolucja Październikowa, W 
1920 r. wyjeżdża do Związku Ra- 
dzieckiego, gdzie studiuje historię 
literatury i ekonomię. W tym okre 
sie powstają również nowe wiersze, 
Poematy swe posyła Hikmet do is- 
wiejących jeszcze w Turcji nielicz- 
nych postępowych pism i — zostaje 
zaocznie skazany na więzienie i 
grzywnę. Mimo to w 1928 roku wra 
ca do kraju, aby walczyć o wolność 
ludu. Odsiaduje karę więzienia: od 
tej pory więzienie staje się dla nie- 
go codzienhym chlebem. W okresie 


między 1928 a 1938 rokiem jest kil 
kakrotnie aresztowany. Nie ma jesz 
cze wówczas paragrafu w prawie 
tureckim, który pozwoliłby na ska- 
zanie poety za to. że pisze poematy 


Hprzepojone miłością do swego naro 
„j|du. W ciagu tych dziesięciu lat wy 
| daje 


Nazim kilka tomów wierszy 


dwie powieści, trzy sztuki teatralne. 


jawa zbiory essay'ów. Jednym z 0- 
H statnich utworów. napisanych przez 


Hikmeta jeszcze na wolności, jest 
poemat o Hiszpanii, opiewający bú- 
haterstwo 


4 kańskiej: 


„Ty, który mówisz — no pasaran — 
lędzieś 
U wrót Madrytu, 
Istniałeś przedtem. 
Kim jesteś, jak się nazywasz, ile lat 
[liczysz sobie? 
Może nie miałeś zawodu, 
Miałeś może piękny głos, 
Może byłeś studentem, 
A może robociarzem... 
Może nie wierzysz w niebo, 
A może nosisz na szyi 
Krzyżyk zawieszony na nitce? 
Nie widziałem, nie zobaczę nigdy 
[twejej twarzy 
Ale wiem, że wszystko co istnieje 
[wielkie i piękne 
Śmieje się w twoich oczach...” 


W 1938 roku Nazim Hikmet zosta 
je skazany przez sąd wojskowy na 
28 lat więzienia. Faszystowski rząd 
turecki znalazł sposób, aby pozbyć 
się niewygodnego poety. Posiedze- 
nie sądu było tajne, adwokat nie z9 
stał dopuszczony. Jedyną winą Na- 
zim Hikmeta było to, że w wier- 
szach swoich walczył o sprawiedli- 
wość społeczną dla swego ludu. Zo 
stał skazany ża to, że oficjalnie wy 
dane i rozprzedawane tomiki jego 
wierszy znaleziono podczas rewizji 
wśród rzeczy uczniów Wyższej Szko 
ły Marynarki Wojennej. Ale Nazim 


Hikmet nie ugiął się w więzieniu. 
Pisał dalej i jego wiersze. które od 
czasu do czasu udawało mu się wy 
słać z więzienia, rozchodziły się po 
całym świecie. 

Rząd turecki, uwalnfając dziś Na 
zima Hikmeta nie uczynił tego dla 
tego, że uznał niesprawiedliwość wy 
rzadzoną wielkiemu poecie. Rząd tu 
recki ugiął się pod presją mas lađo 
wych, ugiął się pod presja postępo- 
wej opinii publicznej calego świała. 

Cały postępowy świat wziął udział 


żołnierzy armil republi- |w walce o uwolnienie Nazima Hik- 


meta: Protest przeciwko uwięzieniu 
Nazima Hikmeta złożył rządowi tu 
reckiemu Związek Pisarzy Radziec- 


kich. —Do apelu tego dołączyły się 
związki pisarzy Polski, Czechosło- 
wacji, Rumunii, Francji. Domagały 


się uwolnienia poety związki siu- 
dentów, związki prawników, tysią- 
ce osób prywatnych. W Turcji stu- 
denci wydali nielegalną jednodniów 
ke, domagającą się uwolnienia Hik 
meta; odbywały się liczne manife- 
stacje. W maju br. Hikmet przepro 


|wadził protestacyjną głodówkę. Po 


dziewiętnastu dniach przerwał ją na 
prośby przyjaciół przerażonych sta- 
nem zdrowia ciężko chorego na żer 
ce poety. Zamiast niego rozpoczęła 
głodówkę czterech pisarzy tureckich 
znajdujących się na wolności. Kie- 
dy Hikmet głodował, jego adwokat 
złożył w imieniu poety następujące 
oświadczenie: „Wiele ostatnio pisze 
stę w prasie całego świata e Nazi- 
mie Hikmecie, ale wiclu pisarzy po 
pełnia błąd. Nie rozumieją postawy 
naszego wielkiego poety. Apelują 
do litości ludzkiej: Hikmet jest cho- 
ry. jego stan jest tragiczny, jego 
matka oślepła. Zapominają, że Hi] - 
met walczy. Nie chcemy współczn- 
cia. Dobroczynność i litość są udzia 
lem tych, którzy się upokorzyli. 
Hikmet zaś jest nieugiętym bojo- 
wnikiem'*. 

Uwolnienie Nazima Hikmeta to 
wielki triumf myśli demokratycznej, 
to wielki triumf postępowej opinii 
świata, Walka o. uwolnienie Nazima 
Hikmeta była jedną z bitew o po- 
kój. Bitwa ta została wygrana. 

Ewa Fiszer 


Nazim Hikmet 


Za czasów sultana Hamida 


Za czasów sułtana Hamida, mój ojciec Jemen, syn. paszy, 
Nie musiał odbywać służby, która by trwała lat dziesięć 
On, który pochodził z klasy wysokich urzędników. 

Ja zmieniłem klasę i stałem się komunistą — 

Oto lat dziesięć mojej więziennej służby 


Upływa. 

Zachwycające czasy republiki. 
I nikt nie wie 

Jak długo potrwa jeszcze 

Ta ="*riotyczna powinność, 


1948 rok 


Tłum. Ewa Fiszer. 


Walka o obniżkę kosztów własnych 


podstawowym zadaniem Planu 6-letniego 


T Mle to Kosztuje? — odpowiedź na 
ło pytanie, zadawane przez każdego 
miezliczoną ilość razy, interesuje 
nas nie tylko w chwili dokonywa- 
nia jakiegoś zakupu czy też wów- 
czas, kiedy planujemy, jak ułożyć 
masz budżet domowy. Pytanie to i 
odpowiedź na nie odgrywają donio 
słą rolę w wielu dziedzinach nasze- 
go życia, Jednak szczególnego zna- 
czenia nabierają w aparacie gospo- 


Nie tylko dużo i dobrze, ale również i tanio! 


prawa wygląda więc jasno: 
musimy produkować nie tyl- 
ko coraz więcej i lepiej, ale również 
i coraz taniej. Inaczej mówiąc, mu- 
simy nieustannie dążyć do obniża- 
nia kosztów własnych produkcji, 


Koszt zaś żyłasny wyprodukowane” 
£o towaru to wartość zużytych 
przy jego wstawaniu surowców, 
materiałów pomocniczych i artyku- 
łów technicznych, wartość zużycia 
maszyn, urzadzeń technicznych i 
energii oraz koszt robocizny. Jeśli 
wiec będziemy oszczędzać na mate- 
riałach, paliwie, surowcach, na ar- 
tykułach pomocniczych przez stoso- 
wanie racjonalnych norm zużycia, 
używanie rnateriałów zastępczych, 
tępienie marnotrawstwa itd, jeśli 
będziemy uzyskiwać coraz wyższą 
wydajność pracy — to tym samym 
doprowadzimy do obniżki kosztów 
własnych produkcji. 

Walka o obniżanie kosztów włas- 
nych musi nabrać obecnie szczegól- 
nego »naczenia, Plan  Sześcioletni 
przewiduje obniżenie kosztów włas- 
nych w przemyśle © 17 proc, przy 
czym zmniejszenie kosztów wlas- 
nych w najważniejszych działach 
gospodarki narodowej winno przy- 
nieść około 3 bilionów złotych, co 
stanowi prawie połowę nakładów in 
westycyjnych, przewidzianych w 
Planie Sześcioletnim. 

Przed każdym kierownictwem za- 
kładu pracy, prized jego załogą, or- 
ganizacją partyjną i związkową sta- 
je więc nadzwyczaj poważne zada- 
nie, Wagę tego zagadnienia dobitnie 
podkreślił na V Plenum KC PZPR 
tow., Minc, stwierdzając: 


darczym. Pytanie, ile kosztuje wy- 
produkowany towar, musi zadawać 
sobie każdy kierownik fabryki i ca- 
la jej załoga. Odpowiedź na to py- 
tanie, wnikliwe zastanowienie się 
nad nią umożliwia właściwe gospo- 
darowanie zakładem pracy i zà- 
pewnienie mu rentowności, obowią- 
zującej przecież, jak wiadomo, wszy 
stkie przedsiębiorstwa socjalistyczne. 


„Bez uzyskania planowej ob- 
niżki kosztów własnych nie moż 
na było by przeprowadzić około 
50 proc. planowanych inwestycji, 
czyli nie można było by wykonać 
Planu Sześcioletniego. Na pod- 
stawie obniżki kosztów włas- 
nych stanie się możliwym stop- 
niowe przechodzenie do polityki 
obniżki cen artykułów szerokie- 
Ko spożycia, co z kolei spowodu- 
je wzrost płacy realnej i umocni 
naszą walutę”, 

Trzeba więc koniecznie zająć się 
sprawą kosztów własnych, a walkę 
o ich obniżenie w drodze podejmo- 
wania, wykonywania i kontroli zo- 
bowiązań oszczędnościowych należy 
łączyć z nieustannym, wnikliwym 
rozpatrywaniem, jak owe koszty się 
kształtują. 


Tow. Szyr przypomniał na V Ple- 
num uchwałę XVIIE Zjazdu 
WKP(b): 


„Do prawidłowego  kierowni- 
ctwa przedsiębiorstw potrzebna 
jest znajomość rzeczywistych na 
kładów na jednostkę wytworu w 
zasadniczych elementach kosztu 
własnego, a więc płacy, kosztu 
surowców, paliwa, energii elek- 
trycznej, odpisów  amortyzacyj- 
nych, nakładów administracyj- 
nych, konieczne jest kierowanie 
ckonomiczną stroną działalności 
przedsiębiorstwa tak, aby plany 
kosztów własnych i zysku były 
bezwarunkowo wykonane”. 

— „Odnosi się to nie tylko do kie 
rowników gospodarczych. ale i do 
organizacji partyjnych i związko- 
wych“ — dodał tow. Szyr. 


Zaniedbana dziedzina 


" A jak to. wygląda u nas? Trzeba , statecznej mierze sprawą  kształto- 


stwierdzić, że w poszczególnych ża- 
kładach pracy zarówno czynniki 
administracyjne, jak i społeczne nie 
interesowały się dotychczas w do- 


rowego i 


wania się kosztów własnych i ich 
analizy, mimo poważnych osiągnięć 


załóg robotniczych na odcinku zbio- 
indywidualnego oszczędza” | obniżkę kosztów wlasnych jest o- 


M 


nia. Do tej pory nie umiano się po- 
sługiwać tak cennym materiałem, 
jaki jest w stanie zapewnić księgo- 
wość, nie przywiązywano do niej do 
statecznej wagi, nie przeprowadza- 
no planowej akcji o obniżenie ko- 
sztów własnych, opartej o zestawie- 
nia bilansowe. 

W Zakładach Przemysłu Baweł- 
nianego im, Harnama w Łodzi na 
przykład. podobnie jak i w innych 
zakładach przemysłowych. przy spo 
rządzaniu w roku ubiegłym planu 
finansowego na rok 1950, przewi- 
dziano w nim obniżkę kosztów włas 
nych o 1 proc. Musiało to odbyć się 
mechanicznie, bez jakiejkolwiek 
analizy poszczególnych elementów 
w tej dziedzinie. Na tym też poprze 
stano, a jeśli koszt wytwarzania 
pewnych artykułów wzrósł w I 
kwartale bieżącego roku w porów= 
naniu z wynikami, osiąganymi w ro 
ku ubiegłym, to łatwo to wytłuma- 


czono sobie unormowaniem cen na 
niektóre artykuły pomocnicze i pod 
wyżką płac o 5 proc. Zestawienia 
kosztów własnych, opracowywane 
przez księgowość, nie posłużyły do 
zbadania. czy wzrost kosztów nie na 
stąpił także i z innych przyczyn — 
na przykład z powodu niskiej wy- 
dlajności pracy czy marnotrawstwa, 
albo też jakichś przerostów perso- 
nalnych. 


Zresztą, nie przywiązuje się w 
ogóle dostatecznej wagi do księgo- 
wości. W Zakładach Harnama nie 
była ona jeszcze w stanie dać zesta- 
wienia kosztów za II kwartał bieżą- 
cego roku, Takie zaległości spoty- 
kane są w niejednym 2 zakładów 
pracy. A przecież materiały, do- 
starczane przez nią, powinny być 
jak najbardziej aktualne, jeśli mają 
śpieszyć z najwydatnićjszą pomocą 
kierownictwu zakładów. 


Więcej zainteresowania dla księgowości 


W trosce o zapewnienie sobie tej | bok walki o podniesienie wydajno- 


pomocy, kierownictwa zakładów po 
winny więc starać się-o usprawni$- 
nie pracy wydziałów  finansowyca. 
W Zakładach im. Harnama w wy- 
dziale tym nie wszystkie etaty są 
obsadzone. Trzeba więc szkolić nó- 
we kadry księgowych i doszkalać 
nieustannie zatrudnionych już pra- 
cowników wydziałów finansowych, 
zwłaszcza, że wymagania. stawiane 
przed nimi przez nowy, obowiązują 
cy od 1 stycznia b. r. Jednolity 
Plan Kont, są duże i wymagają wę 
bokiej wiedzy fachowej.  Tczeba 
zwrócić uwagę na podnoszenie kwa 
lifikacji t. uw. pisarzy oddziało- 
wych, którzy między innymi dostar 
czają materiału dla księgowości ke- 
sztów własnych. Od jakości ích pra 
cy i jej terminowości zależy ści- 
słość i prawdziwość danych, opra- 
cowywanych przez pracowników 
wydziału finansowego, 

Trzeba, by o tych sprawach pa- 
miętały kierownictwa zakładów ©- 
raz organizacje partyjne i związko- 
we, aby wyrobiły w sobie i w każ- 
dej załodze przekonanie, że wałka o 


Zmiwa zakończyliśmy w rekordowym czasie. 


Równie sprawnie należy przeprowadzić akcję omłotową 


Żniwa w województwie naszym zo 
staly już zakończone. W  zrekordo- 
wym czasie, gdyź w przeciagu nieca 
łego miesiąca, skoszono około 820 
tys. ha różnych zbóż. Jest to dotych- 
czas mie notowane u nas tempo. 
Sprawiło te zastosowanie po raz 
pierwszy planowości przy robotach 
żniwnych oraz wydatne ich zmecha- 
nizowanie, 

Obecnie przystąpiono do omłotów, 


które zgadnie że wskazaniami W 
chwały Rady Ministrów winny być 
zakończone do dnia 20 sierpnia br. 


Akcja omlotowa musi przebiegać nie 
mniej sprawnie i szybko, niż prace 
żniwne. Należy tylko zmobilizować 
wszystkie rozporządzalne środki, a 
zwłaszcza młocarnie i motory, znaj- 
dujace się (w wielu .przypadkaca 
bezprawnie) w rękach bogaczy wiej 
skich. Organizacje polityczne i spo- 
łeczne oraz rady narodowe powinny 
zaostrzyć czujność i dopilnować, aby 
każda młocarnia, każdy motory, bę: 
dacy w posiadaniu bogaczy wiej- 
skich, zostały wykorzystane w ra: 
mach pomocy sąsiedzkiej i oddane do 
użytku Spółdzielczych Ośrodków Ma 
szynowych. 

Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
przygotowały do akcji omłotowej 600 
młocarń z motorami w dobrym. sta- 
nie. Liczba ta stale wzrasta, pdyż do 
SOM napływają wciąż, w ramach po 
mocy sasiedzkiej, nowe młocarnie i 
motory, zgodnie z zarządzeniem Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rol- 
nych z dnia 10 Epea br, Nie wszyst» 
kie jednak młocarńie mogą zostać 
wykorzystane ze względu na brak 
pasów pędnych. Centrala Handlowa 
Przemysłu Chemicznego (Chemiczne 


Budujemy coraz większe 
jednostki morskie 
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go, gdyż pasy są gumowane 
przyp. red.) w Łodzi nie zatroszezy- 
ly się o to, ażeby dostarczyć w ter 
minie ośrodkom maszynowym odpo- 
wiedniej ilości pasów pędnych, A 
przecież uchwała Rady Ministrów z 
dnia 8 czerwca br, dotycząca akcji 
żniwna-omłotowej określiła również 
i obowiazki poszczęgółnych branż 
przemysłu w dziedzinie sprawnego 
dostarczenia rolnictwu  niezbędnycn 
artykułów potrzebnych przy pracach 
Zniwnych. 

Już w kwietniu br. PAGS złożyły 
zapotrzebowania w CHPCh w Łodzi 
na odpowiednie rozmiary pasów pę* 
dnych. To globalne dla całego woje- 
wództwa zamówienie zostało pono- 
wione w czerwcu br. przez CRS „Sa 
mopomoc Chłopska” w Łodzi. O- 
kazuje się, że w magazynach 
i w terenie — znajdują się pa- 
sy, ale innych rozmiarów, niż te ja- 
kich potrzebują SOM. Kierownictwa 
CHPCh oświadczyło, że właściwe 
rozmiary pasów są dopiero w pro 
dukcji A tymczasem młocarnie, po- 
siadane przez SOM, mają stać bez- 
czynnie. 

A oto charakterystyczny wypadek, 
świadczący o dziwnej beztrosce kie- 
rownietwa CHPCh. Instruktor powia 
towy SOM w Końskich zwrócił się w 
kwietniu br. do hurtowni CHPCh 
w Piotrkowie z prośbą o dostarcze- 
nie pasów pędnych do młocarń. Od- 
powiedziano mu, że pasy te będzie 
mógł odebrać w czwartym kwartale 
br, tj. już po zakończeniu omłotów. 
Wobec tego instruktor ów zwrócił 
się do CHPCh w Kielcach, która z 
kolei skierowała go do hurtowni w 
Radomiu, gdzie otrzymał lakoniczną 
odpowiedź: „Pasów pędnych do chwi 
li obecnej nie posiadamy”. W rezul- 
tacie pow. konecki, obok wielu im- 
nych do chwili obecnej nie posiada do 
statecznej ilości pasów pędnych, co 
uniemożliwia wykorzystanie wszyst- 
kich młocarń. 

A czas nagli: Do dnia 20 sierpnia 

br. musimy zakończyć omłoty. Nale- 
ży przygotować odpowiednią ilość 
ziarna siewnego dla pierwszych w 
Planie 6-letnim siewów jesiennych, 
które również powinny być przepro 
wadzone w terminie, gdyż zabezpie- 
czymy w ten sposób zasiewy przed 
wymarznięciem. 
Winna to wziąć głęboko pod uwagę 
Centrala Handlówa Przemysiu Che- 
micznego w Łodzi i najrychlej usu- 
nąć dotychczasowe niedociągnięcia, 
aby w jak najkrótszym czasie Spół- 
dzielcze Ośrodki Maszynowe mogły 
uzyskać pasy pędne. 

Organizacja partyjna przy CHPCK 
powinna zainteresować się działalno 
ścią swej placówki i bacznie czuwać, 
ażeby zarządzenia władz zwierzch- 
nich były w terminie wykonywane, 


z 


| 


na 
jak 


zwłaszcza zaś, gdy mają one 
względzie tak doniosłą sprawę, 
pemoc dla wsi. 

(Mal.) 


ści jednym z najważniejszych naka- 
zów. stawianych przez Plan Szėścio- 
letni. 


Stanisław Kosicki. 


Go nam daje Plan 6-letni 


NOWA HUTA 
— symbol Nowej Polski 


TÓW, JOZEF "NOWAKOWSKI, majster stolarski ZPB im, Rewolu 
cji 1905 roku, mówiąc o gigantycznych zamierzeniach Planu Sześcioletnie 
go. jest przede wszystkim pełen podziwu, że oto, w tak krótkim czasia 
zostanie ukończona budowa nowego od podstaw miasta: — Nowej Huty 


pod Krakowem: 
„Każdego chyba musi 


rozwój gospodarczy naszego kraju. l 
dzieckiego, uczymy się tworzyć rzeczy wielkie | nowe 


napawać dumą, wspanialy i szybki 


Idąc śladem Związku Ra 
w 


tempie, o jakim dawniej się nawet nam nie śniło. 

Plan Sześcioletni jest właśnie najlepszym drogowskazem 
w naszym marszu do socjalizmu, w naszym marszu ku lep 
szej, szczęśliwszej przyszłości. W Planie Sześcioletnim najsi! 
niej przemawia do mnie fakt, że kraj nasz uzyska nowe prze 
mysłowe miasto, Nową Hutę. Czytając co dzień prasę wiem 
że miasto to już się buduje, że posiada ono już wiele domów, 


całkowicie ukończonych i że nasza młodzież ZMP-owska 
ogromnym zapałem pracuje przy š 
Czytam — i serce mi rośnie. Czytam i widzę jasno, 


wspaniałych rzeczy dokonać 


niewoli kapitalistów, człowiek wolńy, pracujący dla 


dla swej ludowej Ojczyzny. 


|4 
wznoszeniu tego miastń 
jakich 
może człowiek, wyzwolony 1 
siebie, 


Nowa Huta, ogromne miasto, młasto jasnych, słonecznych 


rohotniczych domów, 


nowocześnie urządzonych 


zakładów 


przemysłowych, stanowi dla mnie symbol nowej Polski, jest 
najlepszym bodźcem do wytężonej pracy nad realizacją Plańu 


Sześciołetniego". 


Rozwój nowatorstwa 
wymaga planowej pracy 


Dlaczego lokal klubu racjonalizotorów przy ZPW im. Gwardii Ludowej Świeci pustkami? 


Klub racjonalizałorów przy Zakła- 
dach Przymysłu Wełnianego iw 
Gwardii Ludawej rozporządza pięk- 
nym lokalem. Można więc było by 
przypuszczać, że pomieszczenie umo- 
żliwia racjonalizałorom stałe zebrania 
i ułatwia wzajemną wvmianę myśli, 
doświadczeń, zacieśnia współpracę. 
Tak jednak bynajmniej nie jest, Lo- 
ka] jest rzadko uczęszczany przez tā- 
cjonalizatorów. 

Jeden z nich na zapytanie, czy był 

kiedy w siedzibie klubu, odpowiedział 
szczerze: „Przecież ja wogóle nie 
wiem, że taki lokal istnieje”. 
_ Lokalu nie wyposażono w podtęcz 
Piki fachowe/ Oprócz pięciu stąrych 
miesięczników technicznych, bibliote- 
ka dosłownie niczego nie zawiera, 

To wszystko świadczy, że pomie- 
szczenie klubu nie służy swym właści 
wym ćelom. i 


Brak iniciatywy 
i planowej działalności 


Chociaż ruch racjonalizatorski w 
ZPW im. Gwardii Ludowej przyspo- 


szeń, które wydatnie 


podwyższenie produkcji oraz przy- 


rzył zakładom wiele poważnych ulep j 
wpłynęły na| cjonalizatorów, 


niosły znaczne oszczędności, to jednak 
ruch ten nie rozwija się planowo. Tu- 
tejszy klub racjonalizatorów — trzeba 
ło stwierdzić — nie prowadzi naie- 
żytej propagandy ani nie zajmuje się 
popularyzacją wynalazczości i no- 
waltorstwa, 

Chociaż kłub istnieje już od kilku- 
pastu miesięcy, urządził dotychczas 
tylko jedno zebranie — i to zebra- 
nie wyborcze. 

Członkowie zarządu zbierają Się 
wówczas tylko, gdy napłynie pewna 
ilość wniosków. Wtedy: rozyatrują 
ich przydatność i przesyłają do za- 
kladowej komisji usprawnień. 

Wnioski nie są przedstawiane na 
ogólnym zebraniu członków. Tym sa 
mym więc racjonelizatorzy nie mają 
możności usłyszenia oceny swych 
wniosków i nie wiedzą, jaki jes! sto- 
pień ich przydatności Tego rodzaju 
system pracy zniechęca racjonaliza- 
torów do dalszych wysiłków. Weżmy 
dla przykładu tow. Czaplińskiego, 
jednego z czynnych racjonalizatorów. 
Złożył on wniosek przed paru miesią- 
cami i do dnia dzisiejszego nie wie, 
czy i jak zosłał on zakwalifikówany. 
Podobnie wyglada sprawa innych ra- 
tow.tow.  Bergiela, 
Pruszyńskiego itd. 


$ 


ladem naszych korespondencji 


Usuwamy braki i niedociągnięcia 


8 lipca br. tow. Wajtyniak podawał 
w korespondencji pt. „Niewykonane 
zobowiązanie” fakty lekceważenia po 
(ejmowanych zobowiązań pizez nie- 
które działy Centrali Handlowej Prze 
mysłu Skórzanego. 

Pismo, nadesłane nam w tej spra- 
wie, wyjaśnia, że Oddział Organiza- 
cyjny CHPS, którego dotyczyła ko- 
respoadencja, pracował wówczas w 
zdekompietowanym składzie i to 
opóźniło wykonanie zobowiązań, Je- 
dnak po 6-godzinnej zwłoce zo- 
staly one w końcu wypełnione. 


* z * , 


W związku z korespondencją tow. 
Cębickiegą z CHPP pt „Pan inspektor 
jedzie na mecz“ otrzymaliśmy nastę- 
pujace wyjaśnienie: „W drodze po- 
wrotnej z Warszawy naczelny inspek 
tor kontroli CHPP, tow. Jędrzejew- 
ski, będąc w posiadaniu biletu na 
mecz piłki nożnej w Łodzi, polecił 
kierowcy samochodu służbowego od 
wieżć się 


ku, że inspektor nie miał, oczywiś- 
cie, prawa kazać czekać kierowcy 
na siebie aż da zakończenia meczu". 
x x % 

Odpowiadając na korespondencje 
tow. Sobczyńskiego z ZPB im. Dzier- 
żyńskiego pt „Pękające łańcuchy” 
przesłana nam wyjaśnienie, w kto- 
rym min, czytamy: „Napotykamy na 
duże trudności przy sprowadzaniu po 
trzebnych nam łańcuchów, Po wielu 
staraniach ostatecznie ustalono, że 
łańcuchy wykona Odlewnia Żeliw w 
Drawskim Młynie. Ze swej strony 
interweniowaliśmy, aby przyspieszyć 
wykonanie łańcuchów", 


* * 


è 
W odpowiedzi dyr. OKP, dotycza- 
cej korespondencji tow. Jacaka pł. 
„Zwiększyć bezpieczeństwo przeciw- 
pożarowe na kolejach m.in. czytamy. 
„W trosce o zwiększenie bezpieczeń- 
stwa przeciwpożarowego na kolejach, 


na stadion ŁKS-u. Koło | wydano już szereg zarządzeń i wska- 


związkowe CHPP stoi na stanowis- |zówek dla maszynistów oraz palaczy 


NASIJĄKORESPON 


parowozowych, którym prócz tego 
udziela się pouczeń na odprawach, 
Jednak te wszystkie starania nie za- 
pewniają stuprocentowego  bezpie- 
czeństwa. Dopiero nowe wynałazki 
i usprawnienia mogą przynieść pożą- 
dany skutek. Do dyrekcji KP wpły- 
neło już kilkanaście pomysłów racjo- 
nalizatorskich w lej dziedzinie, Są 
one obecnie poddawane próbom . 


* 
x LJ 


W korespondencji pt „Nieplanowa 
gospodarka, tów. Chęciński wymie- 
nił fakty nieprzemyślanego opero- 
wania transportem w PPB. W odpo- 
wiedzi dyrekcji PPB czytamy: „W 
wyniku przeprowadzonego w lej spra 
wie dochodzenia przez Główny In- 
spektorat Kontroli, została ustalona 
wina pracownika Oddziału Produkcji 
i Refabrykacji. ob, Muszyńskiego. 
Ob, Muszyński zobowiązał się po- 
kryć wszystkie koszty, wynikłe wskii 
tek złego rozdziału 1 wagonu koksu, 
cc spowodowało zbędną jazdę po 
mieście samochodu ciężarowego”. 


Zarząd klubu zamknął się w swym 
szczupłym gronie i nie wysiępujć z 
inicjatywa przed szerszym odółóm, 
nie stawia zadań członkom klubu, 

Takie posiępowanie zarządu wpły- 
wa ujemnie na dalszą pracę kłubu, 
Cbojętność zarzadu przejawia się tak 
że i w tym, że klub nie zabiega wcaie 
o szybsze przyznanie premii w 
CZPW. Sekretórz klubu, tow. Sikor- 
ski, stwierdza, że CZPW przez długi 
czas przetrzymuje u siebie wnióski 
bez odpowiedzi. Wielu członków klu 
bu czeka miesiącami na przyzndńie 
im premii (np. tow, Gorząd). 

Na oddziałach produkcyjnych nie 
umieszczono ani afiszów, ani pldka= 
tów, które propagowałyby wśród ró 
botników ruch racjonalizatórski i pos 
budzały do zainteresowania się miia. 


Racjonalizatorstwo 
— drogą do postępu 
technicznego 


Jest konieczne, aby zarząd klubu 
najrychlej przystąpił do' ożywienia 
swej działalności i ujął ją w ramy 
planowych poczynań. 

Dziwne cię wydaje, iż do obecnej 
chwili nie zwróciła uwagi na ospały 
tok pracy klubu ani rada zakładowa, 
ani organizacja partyjna, ani — co 
szczególnie jest niezrozumiałe — dy- 
rekcja techniczna, która powinna prze 
cież powierzać’ członkom klhbu różne 
zadania i zaznajamiać ich z istnić,ąe 
cymi jeszcze trudnościami w dziedzia 
nie produkcji. 

Uchwały V Plenum KC PZPR 1 
V Plenum CRZZ podkreślają wielką 
rele w Planie 6-letnim ruchu racjó- 
nalizatorskiego, który ma się przy- 
czynić do usprawnienia cyklu pro- 
Gukcyjnego, do znacznego Trózwoju 
postępu technicznego. O tych wska- 
zaniach winny pamiętać stale; rada 
zakładowa, organizacja partyjna i 
wieszcie sam zarząd klubu, 

A wtedy niewsipliwie klub będzie 
mógł się poszczycić nowymi, wynika- 
jacymi z planowej pracy osiągnięcia- 
mi, przyczyniającymi się do podwyż- 
szenia produkcji i do uzyskania po- 
ważnych oszczędności. M. K, 


Rozszerzajmy współzawodnictwo 


Ruch współzawodnictwa pracy 
rozwija się coraz pomyślniej w 
Przed. Rem. Min. Przem, Lekkie 
go. (Ostatni okres przyniósł po- 
ważny sukces zespołowi ob. H. 
Zaparty, który uzyskał w oddzia 
le silników pierwsze miejsce. W 
dziale czyszczenia kotłów wspól- 
żawodniczy już ze sobą 16 zespo 
łów. Współzawodnictwo indywi- 
dualne ogarnęło działy: spawalni- 
czy i transportowy. 

Niemniej trzeba stwierdzić, że 
jeszcze nie wszystkie działy pro- 
dukcyjne zostały objęte szerókim 


nurtem wyścigu pracy. Poza 
współzawodnictwem pozostają 


również do tej pory pracownicy 
umysłowi, Jest to z gruntu nie- 


słuszne, ponieważ podnoszenie ją- 


kości pracy administracji źakła- 
dów zawsze wpływa dodatnio na 
pracę oddziałów produkcyjnych. 


J. Wasilewski 


` Przed. Rem. Min. Przem. Lex.| 


Nie można się doprosić drabiny 


Nieraz narzeka się na niedocia 
gnięcia w pracy poszczególnych 
wydziałów zaopatrzenia, Istotnie, 
trzeba przyznać, że wydziały te 
często pracują jakoś dziwnie 


Marnotrawstwo czy biurokracja ? 


Okupant podczas panicznej 
swej ucieczki z Łodzi. pozostawił 
na dziedzińcu ZPB im. J. Mar- 
chlewskieżo okazały dźwig, który 
miał być użyty do celów trans- 
portowych. Mija jednak już piąty 
rok, a dźwig wciąż leży, rdzewie 
jąc, i jakoś nikt z kierownictwa 
zakładów na to nie zwraca uwa- 
gi. Zapómnieli o dźwigu zarówno 


pracownicy z działu technicznego, 
jak i gospodarczego. A. warto o 
nim sobie przypomnieć, V Plenum 
KC w sposób aż nadto wyraźny 
podkreśla konieczność pełnego wy 
korzystania każdej. znajdującej 
się w naszym posiadaniu maszy* 


ny. < 
Cz. Gotlib 
ZPB im, J. Marchiewskićgo, 


sztywno i są zbyt zbiurokratyzo- 
wane. Np. w ZPP im. L. Szen- 
walda jeszcze w maju br, złożono 
w wydziale zaopatrzenia zapotrze 
bowanie na zwykłą drabinę, nie- 
zbędną w magazynie gotowych to 
warów (oddział Nr 3), gdzie ko- 
biety nie mogą bez drabiny ukła- 
dać towaru na wyższych półkach. 
Od maja upłyneło już wiele cza- 
sü, a drabiny wciąż nie, widać, 
Sądzę, że ten drobny przykład wy 
starczy, aby sobie uprzytomnić, 
jak wielu jeszcze zmian wymaga 
styl pracy naszych wydziałów ża- 
opatrzenia. Nikt chyba nie spró- 
buje nam wmówić, że o drabiię 
trudno się postarać. 
i J. Ratajezyk 
ZPP im. L. Szenwalda 
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UWAGA, DZ. GÓRNA—LEWA. 

Zebranie Koła Terenowego odbę- 
dzie się w dniu 6 sierpnia, tj. w nie 
dzielę br, o godz. 9,30 — w lokalu 
Dzielnicy, przy ul. Wigury 4-6. 
Obecność wszystkich członków obo 
wiązkowa. 


Odpowiadamy na listy 


Ob. Jan Kaliszewski, Bałucki Ry- 
nek 7 m. 2: Wnioski są słuszne, prze 
ślemy je odpowiednim władzom. 

Ob. M. Ozdoba z ZPB im. F. Dzier 
żyńskiego. Zaprace w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia robotnicy o- 
trzymują 10-procentowy dodatek do 

"płać podstawowych. 


s m ç a 
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W związku z powstaniem jednoli- 
fych „organów państwowej władzy 
terenowej — dotychczasowe Kura- 
toria Szkolne przekształciły się w 
Wydziały Oświaty przy Prezydiach 
Wojewódzkich Rad Narodowych, In- 
spextoraty zaś Szkolne w Wydziały 
Oświaty przy Prezydiach Pow. Rad 
Narodowych. 

Przy Prezydium Rady Narodowej 


miasta Łodzi powstał również Wy- 


dział Oświaty, obejmujący zasięgiem 
swej działalności problemy oświato- 
we oraz wszystkie typy szkół, znaj- 
dujące się na terenie miasta, z wyjat 
kiem szkolnictwa wyższego i zawodo 
wego. Inspektorat Szkolny m. Łodzi 
przekształcił się w Wydziały Oświa- 


ty przy Prezydiach Dzielnicowych 
Rad Narodowych, zachowując z nie 


wielkimi zmianami dotychczasowe 
swe kompetencje, 


terenowych Rad Narodowych ma do 
niosłe znaczenie dła właściwego roz 


| Powiązanie oświaty z działalnością 


Co dziś rebimuy ? 
Program rozrywek niedzielnych 


Pogoda jest ostatnio tak ka- 
pryśna, że nawet w wypadku, 
gdyby dziś nie było deszczu 
wielu z nas nie odważy się na wy 
jazd poza miasto. Mamy jednak 
có robić i w Łodzi, aby spędzić 
przyjemnie niedzielę. A więc: 

Piękna wystawa naszego roz- 
woju gospodarczego w Planie 6- 
letnim w Alejach Kościuszki, cze 
ka ha zwiedzających! Pobyt na 
wystawie uprzyjemnią występy 
artystyczne, których program za- 
powiada się na dzień dzisiejszy 
bardzo interesująco: między go- 
dzina 10.a 12 występować tu bę- 
dzie zespół artystyczny Powiato 
wego Doma Kultury z Tomaszo- 
wa Mazowieckiego, w wykonaniu 
którego ujrzymy na estradzie wy 
stawowej piękne tańce ludowe, 
insceńikacje oraz usłyszymy szé- 
reg męknych recytacji, 

Między 14 a 17 odbędą się po- 
pisy zesnołów świętlicowych pie- 
lęgniarek Wojskowego Szpitala 
Klinicznego i Aleksandrowskich 
Zakładów Przemysłu Pończoszni- 
czego draż ZPB im. 1 Maja, Atrak 
cją popołudniowych występów bę- 
dzie niewatpliwie zespół artysty- 
czny z Łowicza, w barwnych rè- 
gionalnych strojach, który wystą- 
io godz. 17. 


Jak każdej niedzieli, podobnie - 
i dzisiaj wyświetlane będą w ki- 
nach poranki (po zniżonych ce- 
nach na wszystkie miejsca), Po- 
ranki odbywają sie w następują- 
cych kinach: o godz, 11 w „Bał- 
tyku' — „Czerwony rumak“, w 
„Muzie' — „Narzeczona z Turk- 
menii*, w „Przedwiośniu* — „Kło 
potliwe alibi“, w „Romie“ — „Oni 
mają ojczyznę”, w „Wiśle — 
„Maszeńka”, we „Włókniarzu* — 
„Dwa ognie”, w „Wolności“ — 
„Maaret, * „Zachęcie" — „Ostat 
nia noc”, Wszystkie te poranki 
rozpoczynają się o godz. 11, O 
godz, 1130 w „Adrii* — „Pod- 
róże Guliwera", o godz. 12 w „Po 
lonii“ — „Cztery pokolenia", o 
godz, 10.30 w „Tatrach* — „Opo- 
wieść o prawdziwym człowieku”. 

Warto także zainteresować się 
muzeami łódzkimi. Zgromadzone 
są w nich piękne i ciekawe eks- 
ponaty, które każdy łodzianin na 
bewno z zainteresowaniem obej- » 
rzy. 

Jeśli dodamy do tego, że trzy 
teatry łódzkie: teatr im. Jaracza, 
„Osa* i „Powszechny“ wznowiły 
swe występy po urlopowej przer= 
wie — na pewno nie będziemy 
mieli kłopotu z ułożeniem sobie 
rogramu niedzieln 


vch rozrywek, 
Í e-r z mA 


woju, ustawienia i rozwiązywania za 
gadnień oświatowych, wiążąc je z po 
trzebami najszerszych mas robotni- 
czych t chłopskich, Niewątpliwie, 
bezpośredni udział świata pracy w 
działalności Rad Narodowych, które 
wpływają na organizowanie życia 
społecznego, gospodarczego i kultu- 
ralnego odbije się nader pozytywnie 
na postawie mas nauczycielskich, 
przyczyniając się do uaktywnienia i 
wprowadzenia ich w te wszystkie za 
gadnienia, które służa kształtowaniu 
się nowej rzeczywistości i jej rozbu 
dowie, przekonają — że odcinek pra 
cy oświatowej, to jeden z najważniej 
szych instrumentów walki klasowej 
o lepsze, socjalistyczne jutro, przeko 
nają, że nauczyciel z racji swego za 
wodu musi być aktywnym działa- 
czem społecznym. 

Rozbudowa szkolnictwa dła kształ 
cenia kadr potrzebnych do realiza- 
cji Planu 6-letniego dokonać się win 
na w oparciu o Rady Narodowe, 
stwarzające właściwe warunki do 
współdziałania wszystkich  twór= 
czych czynników życia społecznego. 


Zaspokcjenie materialnej bazy 
szkół, budowa gmachów szkolnych, 
ich remonty, zakup sprzętu szkolne 
go, pomocy naukowych, programów 
i podręczników, a nadto — serdecz- 
na troska o byt nauczyciela, o jego 
dach nad głową — staną sie w więk 
szym niż dotąd stopniu przedmiotem 
zainteresowania wszystkich resortów 
Rad Narodowych. 

W wyniku tej troski Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi zapewni 
ło zasłużonym nauczycielom i nowe 
mu narybkowi nauczycielskiemu od 
powiednie mieszkania z chwilą roz 
poczęcia się nowego roku szkolnego. 

Powołanie Komisji Oświatowych 
przy wszystkich Radach Narodo- 
wych, wciągnięcie do nich najbar- 
dziej aktywnych ludzi z klasy robot 
niczej i spośród chłopstwa, rozszerze 
nie zakresu działania ich twórczej 
inicjatywy. oraz bezpośrednie związa 
nie oświałowych władz wykonaw- 
czych z czynnikiem społecznym — 
to wielki krok naprzód w kierunku 
zrewolucjonizowania władz oświato- 
wych, uaktywnienia działalności Ka 
mitetów Rodzicielskich i Opiekuń- 
czych oraz podniesienia znaczenia ro 
li nauczyciela w Polsce Ludowej i 
twórczego wkładu oświaty w dzieło 
budowy socjalizmu i walki o pokój. 

Zadaniem Wydziału Oświaty przy 
Prezydium Rady Narodowej m. Ło- 
dzi będzie więc usilna praca na od- 
cinku oświatowym w imię interesów 


Milionowe nakłady podręczników szkolnych w przygotowaniu 


Nie zabraknie tego roku książek do nauki 


Przed wojną, kiedy zbliżał się po 
czątek roku szkolnego — na czole 
mojego ojca ukazywała się leciutka 
zmarszczka: — Trzeba ci będzie ku 
pić ksiażki, a tu i węgiel potrzebny, 
i kartofle na zimę — mówił zafraso 
wany- l 1 

Nowe książki szkolne! Z jakim u 
pragnieniem czekało się na nie! Ileż 
różnorodnych wzruszeń wywoływa 
ły czyste kartki podręczników, pa- 
chnące jeszcze świeżą farbą drukar 
ską. 

Kupowanie książek miało swoją 
tradycję. Szło się z matką do ksie- 
garni, mocno trzymając w ręce spis 
potrzebnych podreczników. Przy 
każdej wybranej książce matka py- 
tała nieśniiało o cenę: 

— Wybierz sobie tylko najważniej 
sze podręczniki — mawiała — resztę 
kupimy w przyszłym miesiącu. Nie 
mamy tyle pieniędzy, , aby kupić 
wszystkie na raz. 

W przyszłym miesiącu zaś bywały 
ważniejsze wydatki. Z zazdrością 
patrzyło sie wy szkole na te nieliczne 
szczęśliwe dzieci, które miały wszyst 
kie podręczniki. 

Książki szkolne były drogie, Uka 
zywały się w szczupłych nakładach 
(naklad podręcznika w wysokości 50 
tysięcy był „zawrotnie* wielki na 
owe czasy!) — bo tylko „wybrańcy 
losu” mogli sobie pozwolić na naby- 


cie wszystkich potrzebnych  podrę- 
czników. A dziś? 
* é * 
Nakład pięknie wydanego  „Ele- 


mentarza"* — Falskiego — wynosi o 
kolo miliona egzemplarzy, 500 tysię 
oy — „Nauka pisowni”, 500 tysięcy 
podręczników do historii, 200 — 400 
tysięcy podręczników do arytmetyki, 
ponad milion podręczników nauki ję 
zyka rosyjskiego! 

Książki są ładnie i starannie wy- 
dane, a — co najważniejsze — nie 
drogie, dostępne dla wszystkich. 

Łączny nakład wszystkich podrę= 
czników szkolnych wyniesie w roku 
bieżącym 21 milionów, z czego 12 mi 
lionów wydrukowano już do dnia 1 
sierpnia br, W ciągu sierpnia druku 
je się dalsze 5 milionów, a we wrze 
snfu w miarę napływu zapotrzebo- 
wania uzupełni się tę liczbę o jesz- 
cze 4 miliony. . 

Dla tych przedmiotów, dla któ- 
rych nie można opracować na czas 
podręczników — wydano materiały 
pomocnicze, które umożliwią naukę 


7 . 


danego przedmiotu. Wydano 26 pra 
gramów dla szkoły 11-letniej (w na 
kładzie około 1 miliona), które uła- 
twia pracę nauczycielom. 

Poziom nowych podręczników 
przewyższa znacznie dawniejsze, pa 
wójenne wydania z lat 1946, 7, 8 1 


1949. Opracowane one zostały staran. 


nie według najnowszych wymogów 


nauczania. Wydawcą są (poza kilku 
książkami, wydanymi przez „Npszą 
Księgarnię*) Państwowe Zakłady 
Wydawnietw Szkołnych, Ukazało się 
również kilka nowych podręczników 
dla szkół zawodowych. 

Nie zabraknie w nowym roku 
szkolnym książek í podręczników 
na półkach księgarskich. sylw.) 


O roli i zadaniach wydziałów oświaty 


przy prezydiach rad narodowych 


„klasy robotniczej, praca nad posze- 

rzeniem | pegłębieniem dotychczaso 

wych osiągnięć i czujna troska o 

kształcenie i wychowanie młodego 

pokolenia w duchu nowych zadań. 
Mgr Regina Gerlecka 


członek Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi, 


Jajka stanieją! 


Od dnia jutrzejszezo, tj, 7 bm. 
obniżone zostaną ceny jaj w skle- 
pach MHD, PSS i Okręgowej Spół- 
dzielni Mleczarsko - Jajczarskiej i 
FDT. Jajka świeże normalnej wiel- 
kości kosztować będą 16 zł. sztuka, 
a jajka mniejsze — nabyć będzie 
można w cenie 12 zł, za sztukę. 


Dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Pabianicka 56 — Antoniewicz, Piotr 
kowska 127 — Danielecki, Daszyn- 
skiego 59 — Gorczycki, Zielony Ry- 
nek 37 — Apteka Społeczna Nr. 56, 
Wschodnia 54 — Karlin, Limanow- 
skiego 37 — Zagórowska. 

Nr. telefonu  Pogołowia Ratunko; 
wego 104-44, 


g 


Nasi Czytelnicy 


R Jai 


zwracają uwagę 


Dziwne zwyczaje kasjerki 


Piotrkowskiej 102, 
Miarowcej, zakład 


7 
kilka minut po go 


TR 


4 
WEZWAĆ 


cuje do godz. 16 


Ob. Zygmunt Kryszkowski pisze: „W Łodzi, przy ulicy 


mieszczą się Państwowe Zakłady Odzieży 
Nr l. W dn, 2 b.m, zgłosiłem się tam 
dz. 16, aby dopłacić należną sumę i ode 


brać ubranie, Kasjerka odmówiła przyjęcia pieniędzy, cho 
ciaż zakład czynny jest do godz. 17. Tlumaczenie, że pra 


i w zwięzku z tym nie mogę przybyć 


wcześniej, nie zostało uwzględnione. 


Kierownik; obecny w czasie zajścia stwierdził, że go 


to nic nie obchodzi, gdyż kasjerka ma 
tego nie zmieni". 5 


godziny pracy od 9 do 16 i „żadna siła 


Wydaje się, że kasa winna przyjmować pieniądze do tej pory, dopóki za 


kład Nr 1 jest otwarty, Wiele osób koń 


czy pracę o godz. 16 — w biurach, urzę 


dóch itp. Kierownictwo zakładu winno przystosować godziny pracy kasjerki 
do potrzeb swych klientów, a nie wymagać, aby było odwrotnie. Oczekujemy 


wyjaśnień, 
a 
Albo zaden—a 


Ob. J. S. pisze 
®, 


po godzinie 4.50 id 
drugim. Ci, którzy 


sprawą, 


Prosimy dyrekcję MZK o zainteresowanie się 


Ibo trzy na raz 


: „Między godz. 4,30 a 450 ulicą Ki 


lińskiego w kierunku Chojen nie idzie żaden tramwaj. A 


a dwa, a nawet trzy wozy jeden aa 


pracę w fabrykach zaczynają o godz. 


5 narażeni są nieraz na spóźnienia... 


tą 
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Wychowamy kadry nowych lekarzy 


wyrosłe z mas robotniczych i chłopskich 


Wywiad z rektorem Akademii Lekarskiej 
w Łodzi, prof. dr. E, Paluchem 


Jak już podawaliśmy, termin zapisów na pierwszy rok studiów na 


wyższych uczelniach łódzkich został 


pizedłużapy do dnia 10 bm, aby za- 


pewnić jak największej ilości młodzieży robotniczo-chłopskiej możiiwości 


dalszej patiki. 
lekarskiej w Łodzi, proi. dr. Emila 


W związku z tym zwróciliśmy się do reklora Akademii 


Palucha, z prośbą o udzielenie nam 


wywiadu na temat warunków w jakich w nowym roku akademickim pä- 


bywać się będą studia młodzieży na 


— W tym roku — oświadcza prof. 
Paluch — rozporządzamy 500 miejsca 
mi na wydziale lekarskim, 200 miejsca 
mi na oddziale stomatelogicznym i 30 
miejscami na wydziale farmaceulycz. 
tym, Zgłoszenia napływają na 
wszystkie rodzaje studiów w Akade- 
ndi, przede wszystkim od młodzieży 
robotniczo-chłopskiej, której w pierw 
szym rzędzie udostępnia się studia. 
Tego roku powiększona zóstała za- 
równo ilość, jak i wysokość stypen- 
diów, zapewniono miejsca w domach 
akademickich dla młodzieży, przyby- 
wającej do Łodzi z innych miast orz 
ze wsi. Poza domami akademickimi 
w Łodzi, młodzież będzie mogła ulo- 
kować się na pięknej kołonii w At- 
turówku, gdzie nowowyremońtowane 
domki położone są w idealnych warun 
kach zdrowotnych Koła naukowe w 
Akademii przygotowały większą ilosć 
skryptów i podręczników, które będa 
wypożyczane studentom bezpłatnie. 
Dla zajęć praktycznych podobnie, jak 
w latach ubiegłych, wykorzystamy 
kliniki szpitalne, W Poliklinice Cho- 
rób Zawodowych przybęda nam w 


Upowszechnienie akcji kontraktacyjnej 
zwiększy jeszcze bardziej zaopatrzenie rynku w mięso i tłuszcze więprzowe 


Zakończona w dniu 1 lipca akcja 
kontraktacji trzody chlewnej przy- 
niosła bardzo pomyślne wyniki, 
przekraczając poważnie płan. Za- 
miast planowanych trzech  milio= 
nów sztuk, zakontraktowano 3 miin, 
724 tys. Pozwoli to na jeszcze obfit- 
sze. aniżeli dotychocas, zaopałtzenie 
rynku w „mięso 1 tłuszcze wieprzo- 
v których spożycie ciągle wzra- 
sta. 


Uchwałą Prezydlum Rządu R. P. 
2 dnia 17 czerwca ustalone zostały 
już zawczasu warunki i formy ma- 
sowej kontraktacji trzody chlewnej 
na rok 1951, Uchwała ta stanowi je- 
szcze jeden dowód troski naszego 
rządu o zapewnienie mało i średnio 
rolnym chłopom najpełniejszych ko 
rzyści, wynikających z jak najszer- 
szego udziału w tak popularnej już 
na terenie całego kraju akcji H. 


Kontraktacja trzody chlewnej na 
rok 1951 opiera się na tych samych 
zasadach, ĉo w roku bieżącym, t, zn. 
zapewnia hodowcom stałe i opła- 
came ceny, gwarantuje zbyt wszyst 
kich zakontraktowanych sztuk, za- 
bezpiecza bezpłatną pomoc wctery- 
naryjną, zaliczki na zakup prosiąt i 
paszy, ubezpieczenie trzody od cho- 
rób za minimalną opłatą, szczepie- 
nia przeciw różycy oraz ulatwia za- 
kup prosiąt i pasz treściwych, nie 
mówiąc już o premiowaniu za ter- 
minowe dostawy. 

Jednak do wymienionych już ele- 
mentów dochodzą jeszcze inne. no- 
we, A więc pizede wszystkim anacz 
ne rozszęrzęnie akcji Kkontraktacyj- 
nej. do 6 miin, sztuk, t. |. dwa razy 
więcej, aniżeli przewidywał plan na 
rok 1950. Akcja nabiera również 
charakteru społecznego, gdyż sami 
producenci na zebraniach gromadz- 
kich ustalać będą plany dostaw za- 
kontraktowanej trzody. 


Dzięki temu uniknie się odbywa- | 


jących się niskiedy w sposób żywio 


roku bieżącym. Przy społecznym 
planowaniu dostaw i planowej kon 
traktacji każdy chłop ma pełną gwa 
rancję zbytu wyhodowanych świń, 
Udział czynnika społeczno - poli- 
tycznego przyczyni się również do 
właściwego ustalenia planu. skupu, 
opartego na faktycznych możliwo- 
ściach. Terminy dostaw. uchwalone 
przez poszczególne gromady i za- 
twierdzone przez Gminne Rady Na- 
rodowe, ustalane będą có kwartał, 
zapewniając w pierwszej kolejności 
udział w kontraktacji chłopom ma- 
ło i średniorolnym. 

Wprowadzone zostaną również 
pewne zmiany w cenniku, gdyż jak 


to wykazały doświadczenia, poczy” 
nione w latach 1949—50, nadmier- 
nie uprzywiłejował on świnie słoni- 
nowe w stosunku do mięsa, 

Dla dalszego polepszenia rozwoju 
hodowli trzody chlewnej uchwała 
Prezydium Rządu zapewnia od każ- 
dej oznaczonej i zarejestrowanej 
mąciory ulgi podatkowe w wysoko- 
ści 2.000 zł. 

Pełne wykonanie postanowień 
Prezydium Rządu w sprawie kon- 
traktacji trzody, to nowy, ważny 
krok na drodze do realizacji Planu 
6-letniego, który znacznie podniesie 
dobrobyt mas pracujących miast i 


wsi. 


wydziałach Akademii. 


tym roku dwie duże sale wykładowe, 


w przygotowaniu jest także sala Wy- 
kładowa w Szpitalu Wojewódzkim 
przy ul. Sterlinga oraz w Szpitalu 
nr, 6 orzy ul, Curie-Skłodowskiej, 

— Jaki przebieg ma akcja zapisów? 

— Podeń wpływa wiele — odpo- 
wiada prot. Paluch. Studia lekarskie 
zawsze przyciągały wielu studentów, 
ale za czasów sanacji nie miała do- 
stępu dotych studiów młodzież robot 
niczą i chłopska. Garść lekarzy ścieli 
ła sobie, jak to.się mówi, „złote łóżęcz 
ka” z nedzy, hólu i choroby ludzkiej. 
wielu ich za lo — wegetowało nieraz 
przez całę lata na bezpłatnych prak- 
tvkach szpitalnych, Odsetek kobiet 
na wydziele medycznym był celowo 
caraniczany do 10 proc. Niejęden 
zdolny lekarz nie posiadał w tych 
czasach możliwości awansu życiowe- 
go. Mógł się bowiem wybić tylko 
dzięki koligacjom. czy tak zwanym 


14 poźadstkol, 
15 awiofiic 


dziecięcyd 


Racjonalne wychowanie dziecka 
CZYżNnY: 


poszczególnych instytucji i zakładów 


stosunkom towarzyskim. Jakże inne 
s4 obecnie warunki pracy młodych 
medyków! Ich praca zawódowa, nau 
kowa i badawcza otoczona jest troską 
całego społeczeństwa, czujną dba- 
łością naszego Państwa Ludowego. 
Nie wychowujemy lekarza-automaiu, 
który zapomina o zadaniach swe- 
go zawodu. Stwarzamy możliwości 
dla stałego podnoszenia poziomu wie 
dzy i zdobytych wiadomości. Toteż 
zawód lekarza nabiera nowego, szlae 
chetnego znaczenia. A 


— Nasza Akademia Lekarska w 
Łodzi — dodaje na zakończenie tek- 
tor prof. Paluch — jest największa w 
Polsce. Posiadamy też największą i- 
lość miejsc na wydziałach. Akademia 
nie jest obciążoną dawnymi złymi 
tradycjami „akademickimi“. Chociaż 
w tej chwili nie dysponujemy dosta- 
teczna ilością gmachów, chociaż nie 
mamy wszystkich naszych płacówek 
zgrupowanych w jednym - budynku, 
wiemy z pewnością, że w'okresie-tea- 
lizacji- porywających zadań Pianu 
Sześcioletniego zagadnienia te roz- 
wiąże „miasteczko uniwersyteckie”, 
które powstania w Łodzi. A przez 
ten czas wychowamy kadry nowych, 
pełnych poświęcenia lekarzy, którzy 
wyrośli z klasy robotniczej i mas 
chłopskich i ściśle są z nimi 


ni. M, Zal. 


stanowi troske naszej ludowej Oj- 


Znajduje te swój realny wyraz w budżetach funduszu sócjalnego 


pracy, które w ramach Planu Sześciolet 


niego uruchomią szereg nowych urządzeń socjalnych. Wykres powyższy obra 
zuje zamierzenia Centrelnego Zarządu Przemysła Bawełnianego w dziedzinie 


rozbudowy urządzeń socjalnych dla 


dzieci rabotników, zatrudnionych w 


przemyśle bawełnianym. 


ACOODODOOOBODAOODOOAODAGOAODDDODOO0OE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
WIERCEN BADAWCZYCH 
i ROBOT FUNDAMENTOWYCH 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 195 


łicznych. Zgłoszenia 


Stolarze, cieśle, ślusarze, murarze, elekiromon 
terzy oraz maszyniści drukarscy na ofsety poszu- 
kiwani do Państwowych Łódzkich Zakładów Gra- 
przyjmuje Referat Perso: 
nalny, Łódź, Narutowicza 54. 


nansoweqo 


Do straży 
723 


pragnie nabyć przyczepkę dwukolowa do sa- 2-ch instruktorów finansowych, referenta norm| Przemysłu 
mochodu ciężarowego marki „Dodge“ pracy, pracownika administracyjnego o wysokich | 5/7. Zgłos 
2-tonowy. 7gg || kwalifikacjach, maszynistkę, stenotypistkę, maszy 


JADOALWYWADOJOOOODOGODODODOOOGOLO 


Poszukiwani pracownicy 


Sienkiewicza 9. 


nistki poszukuje Centrala Skór Surowych. Zgło. 
szenia przyjmuje Dział Personalny C.5.8. Łódź, ul. 


— 


654 


Wykwalifikowanego referenta planowania fi- 


zatrudni „Las“, Narutowicza 55, 724 


przemysłowej, robotników gospodar- 


czych, zgrzęblarzy odpadkowych, 2-ch ślusarzy, 
1-go blacharza 


zatrudnią od zaraz Zakłady 

Filcowego w Łodzi, . ul. Skrzywana 
zenia przyjmuje Wydział Personalny. 
657 


| maszynistkę wykwalifikowaną, ślusarzy, robot- 
ników gospodarczych, pracowników do straży 
przemysłowej zatrudnią natychmiast Zakłady 


Referenta Wydz ci, kai , ; 
AEEA A Ani S 1 maszynistkę wykwalifikowaną, ślusarzy, ro- | Przemysłu Dziewiarskiego im. Emilii Plater, 
czeństwa i Higieny Pracy — zatrudnią Zelow= botników gospodarczych, pracowników do stra- | Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 


skie Zakłady Przemysłu Bawełnianego Przed- 
siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione. Zgłosze- 
przyjmuje Biuro Zakładów w Łodzi ul. 


nia 
Gen. Świerczewskiego 3. 


1 księgowego-kontystę, 


kich, u. Zamenhofa 13, 


PrR ini zka ERWINA RN PAY A 

Samodzielnych księgówych, księgowych kal. 
kulatorów, kosztów własnych i kontystów zatru 
r Zarząd Przemysłu Mię: 
nego, Zakłady Mięsne w Łodzi. Zgłoszenia 030 
r , w Oddziale Fi- 
łówy dostaw a punkty skupu, jak | nansowo-Księgowym Zakładów, Łódź, ul. Nowot- 


dni od zaraz Centralny 


biste z podaniem i życiorysem 


to miekiędy miało mięjsce jeszcze w ki 45-47, w godz, 9—1 


1- móntera-mechani- 
ka ze znajomością centralnego ogrzewania, 1 ślu 
sarza-mechanika do konserwacji domów, 
larza do konserwacji domów i mebli, 2 palaczy 
do centralnego ogrzewania, 1 dozorcę — poszu- 
kuje od zaraz Administracja Domów Akademic- 


675 


1 sto- 


704 
gielskie, robotników 


740 


ży przemysłówej zatrudnią natychmiast Zakła- 


Fachowe manicurzystki oraz pedicurzystki za- 
trudni natychmiast MHD — Art, Przem. w Ło- 
dzi. Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kiero- 
wać: Dział Kadr, ul. Piotrkowska 118, 

Księgowego, tkaczy i tkaczki na krosna an- 
gospodarczych, 
ków magazynowych i gospodarczych, dwóch to- 
karzy, wykwałifikowanych ślusarzy oraz dwóch 
spawaczy i prządki zatrudnią natychmiast Za- 
kłady Przemysłu Bawełnianego im. 
Kunickiego, ul, Rembielińskiego 2. 
przyjmuje Wydział Personalny. 


712 
Nr 3 


pracowni- 


Stanisława 
Zgłoszenia 
676 


Technika do Wydziału I i 
karzy, frezerów, dekar knnt 
nię, robotników gos i rehi- 
miast Zaklady CZ PE 
my Sawickiej Łódź, ul. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 677 


Łódź, ul. Wólczańska Nr. 66. Zgłoszenia przyj- 


dy Przemysłu Dziewiarskiego im. „Emilii Pla- | muje Wydział: Personalny, 687 
ter". Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnio- - 
ne, Łódź, ul. Wólczańska Nr. 66. Zgłoszenia | Referenta Wydz i 

h M je ydziału Inwestycji, księgowego 
przyjmuje Wydział Personalny. 687 | księgowości materiałowej, referenta BzkcaMi: 


stwa i Higieny Pracy — zatrudnią Zełowskie 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego, przedsiębior- 
stwo wyodrębnione. 
Zakładów w Łodzi, 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ul. Gen. Świerczewskiego 
| 675 


ślusarzy, to- 


zy, uczennice na przędzal. 


Bawelnianego im, Han- 
Niciatniana Nr. 2/6. 


4 


zwiaza. 


Mpate 
ETY 


Co pisało praso tódzko 


SAMOBÓJSTWA W RADOMSKU 
Radomsko żyje pod znakiem sze- 


regu samobójstw. popełnionych 
przez bezrobotnych mieszkańców te 
go miasta. W dniu wczorajszym je- 
szcze jeden bezrobotny — elektro- 
technik Władysław Rypciński — wy 
pił trzy flaszki esencji octowej. 
Odwieziono go do szpitala w stanie 
mocno osłabionym. 


STRAJK TKACZY RĘCZNYCH 
W TOMASZOWIE 
W fabryce Bornszteina powstał 
zatarg z tkaczami ręcznymi na tle 
redukcji. Wszyscy tkacze porzucili 
pracę. 


SENSACJE DLA GŁODUJĄCYCH 
Na chybił trafił podajemy kilka 
„lepszych“ tytułów z gazet łódzkich, 
dla zilustrowania, jakimi to sensa- 
cjami karmiono w owych kryzżyso- 
wych czasach publiczność łódzką. 


„Narzeczony zniewolił ją w obec- 
ności kolegów! „Potworna zemsta 
porzuconej'! „W zacisznym gniazd- 
ku Andziulki okradano gości, „Nar 
pad na inkasenta firmy Cukrum*, 
itd. itp. 


"BUNT WOJSKOWY W BRAZYLII 
W mieście Parasida w Brazylii 
wybuchł bunt załogi wojskowej. 
Wojsko wysłane dla poskrornienia 
buntowników — zostało pobite. 


TEATRY 


,  PASSTWOWY 
TEATR OW, STEFANA JĄARACZA 
(ul Jaracza 27) 
Godz. 19,15 „Odwety* — Leona 
Kruczkowskiego: 


Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw., wojska i uczącej 
się młodzieży. Dla wycieczek z tere 
nu województwa. specjalne zniżki, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 
Teatr nieczynny. 


'  PARSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al, Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-86) 
Godz. 19.15 „Wielki człowiek do 
małych interesów", Al. Fredry. 


r 


w dn. 6 sierpnia 1930 r. 


RAMIENICZNICY CHCĄ 
ZLIKWIDOWAĆ DOZORCÓW 
Trwający od dłuższego czasu za- 


|targ między dozorcami a właścicie- 


lami nieruchomości wszedł w ostre 
stadium. TKamienicznicy zamierzają 
utworzyć ogólnomiejskie przedsię- 
biorstwo dla sprzątania w domach 
oraz zaopatrzyć lokatorów w klucze 
do bram, by zupełnie wyeliminować 
dozorców. Groziło by to bezrobociem 
wielu tysiącom dozorców łódzkich. 


KATASTROFALNA SYTUACJA 
SZKOLNICTWA POWSZECHNEGO 


Od szeregu lat — pisze „Republi- 
ka“ nie przybył w Łodzi ani jeden 
nowy gmach szkolny, podczas gdy 
ilość dzieci ciągle wzrasta, 


Początkowo władze szkolne radzi- 
ły sobie w ten sposób, że w szko- 
łach wprowadzono naukę na dwie 
zmiany. Nie dawało to żadnych re- 
zultatów, gdyż dzieci z popołudnio= 
wej zmiany nie uczyły się prawie 
wcale, przychodząc do szkoły zmę- 
czone. 


Obecnie, od nowego roku szkolne 
go, w Łodzi wprowadzona zostanie 
nauka w szkole na (rzy *zmiany. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego wydało już 
w tej sprawie odpowiednie zarzą- 
dzenia, 


TEATR „ARLERIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny. À 
TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
Dziś o godz. 19.30 przedstawienie 
komedii muzycznej Z. Gozdawy i W. 
Stępnia pt. „Śluby murarskie" z go- 
ścinnym występem Mieczysława Woj 
nickiego. 
TEATR „PINOKIO"” 
(ul. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Tea 


fr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 


(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Podróże Gulivera“, godz, 14, 16, 
18, poranek godz. 11.30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Czerwony rumak“, godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

BAJKA — „Baryłeczka”, 
godz, 15, 17.80, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktimalności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 29“, godz. 11, 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Narzeczo* 
na z Turkmenii*, godz. 16, 18, 20 
poranek godz, 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Cztery pokolenia“ godz, 16; 
18.30, 21, poranek godz. 12 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Kłopotliwe alibi“, godz. 15, 17.30, 
20, poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK — „Dziewczęta z bale- 
tu“, godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Oni mają ojczyznę”, godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 


s 


Gniew nie jest dobrym doradcą. 
Irytacja w obozie podżegaczy Wo- 
jennych. spowodowana niepowodze 
niami awantury koreańskiej, popy 
cha ich do wysuwania coraz to no- 
wych planów i pomysłów, które 
miałyby zatrzeć gorzki smak klę- 
ski i przywrócić militarny splen- 
dor landsknechtom Mac Arthura. 

W senacie amerykańskim oraz 
w prasie poruszono już” nawet — 
jak wiemy — kwestię zastosowa- 
nia przeciw narodowi koreańskie - 
mu bomby atomowej, w charakte- 
rze środka, zapewniającego Ame- 
rykanom szybkie i radykalne zwy* 
cięstwo. Ponieważ oddziały ame- 
rykańskie wojują na Korei pod 
przykrywką flagi ONZ, dokonanie 
atomowego eksperymentu było by 
jednocześnie — w mniemaniu pro- 
jektodawców nsankcjonowa- 
niem broni atomowej przez ONZ 
na przyszłość. 

Lecz te ludobójcze projekty, nie 
cierpliwie hodowane przez co go* 
rętszych wrogów rodzaju ludzkie- 
go, nastręczają bardzo wiele róż- 
norodnych trudności, gdy chodzi 


DO 


» 
M 
? 


REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 

córka”, godz. 15, 17.30, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Kłopoty referenta Trziszki”, 

godz. 15, 17.30, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 16) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Powrót 

do domu*, gódz. 16, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

kawalerskie", godz. 14.30, 

18.30, 20.30 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
TATRY (w ogrodzie) „Opowieść o 

prawdziwym człowieku”, 

godz. 16.80, 18.80, 20.30 

poranek godz. 10.30 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń- 

ka“, godz. 16.30, 18.80, 20.80 

poranek godz, 11 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 1€) „Dwa 

ognie“, godz, 16.30, 18.30, 20,30 

poranek godz. 11 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
wOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Maaret“, godz. 16, 18, 2 

poranek godz, 11 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) _ 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ostatnia 

noc“, godz. 16, 18, 20, 

poranek godz. 11 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 


„Śluby 
16.30, 


o realizację. Ci spośród Ameryka- 
nów. którzy nie osiągnęli jeszcze 
forrestalowskiego stadium psycho- 
zy wojennej, mają jednak — w 
zwiazku ze strategią atomową — 
mnóstwo obaw, watpliwości i za- 
strzeżeń. Nie chodzi tu, oczywiś» 
cie, o skrupuły natury moralnej i 
humanitarnej, brane są natomiast 
pod uwagę polityczne i wojskowe 
konsekwencje ewentualnego za- 
stosowania broni atomowej. 


A te konsekwencje nie przy- 


brałyby pod żadnym względem 
kształtów dla podżegaczy wojen- 


nych pożądanych. Wprost prze- 
ciwnie. I dlatego nawet gen. Eisen- 
hower wypowiedział się przeciwko 
„zrzuceniu bomby atomowej „na lu- 
dzi”, doradzając natomiast zasto- 
sowanie tej broni przeciwko kō- 
reańskim obiektom wojskowym. 
Szkoda tylko, że „humanitarny“ 
generał nie wskazał, w jaki to spo 


Ze sportu 


asmina ie! n © Sai | i . © A 

Rola kultury fizycznej 
w realizacji Planu G-letniego 

Z posiedzenia Il plenum Głównego Komitetu Kultury Fizycznej . 


Przewodniczący GKKF 
poseł Motyka 


w piatek, w sali Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
w Warszawie odbyło się II plenarne 
posiedzenie Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej, poświęcone zagadnie 
niu kadr i roli kultury fizycznej w 
realizacji Planu 6-letniego. 


Z okazji  Wszechzwiązkowego 
„Święta Sportowca“, obchodzonego 
uroczyście dzisiaj w ZSRR, plenarae 
posiedzenie Główrego Komitetu Kul 
tury Fizycznej postanowiło przesłać 
da  Wszechzwiązkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej przy Radzie Mi- 
nistrów Związku Radzieckiego rezo- 
lucję, w której zasyła pozdrowienia 
wszystkim sportowcom bratnich na- 
rodów radzieckich. 


SPORTOWCY POLSKI LUDOWEJ 
— SPORTOWCOM ZSRR 


„Sportowcy radzieccy — czytamy 
w uchwalonej rezolucji którzy 
tak pięknymi zgłoskami zapisali się 
w historii walki z faszyzmem, dziś 
stoją w pierwszych szeregach budow 
niczych komunizmu i obrońców po- 
koju, stanowiąe dla nas wzór spor- 
towca, obywatela, budowniczego i 
żołnierza. Wspaniałe osiągnięcia 
sportowców kraju Rad są dla nas 
skarbnicą przykładów i doświadczeń 
w dziele budownictwa socjalizmu w 
neszym kraju, w dziele umasowię: 
nia kultury fizycznej:i sportu — po 
tężnej: dźwigni przygotowania mas 
pracujących do pracy i obrony. Przy 
kład Waszych osiagnięć wiedzie nas 
do walki o przedterminowe wykona 
nie Planu 6-letniego. 

W dniu Waszego sportowego świę 
ta przesyłamy Wam w: imieniu wie- 
lotysięcznych rzesz sportowców Pol 
skj Ludowej wyrazy naszej wdzizez 
ności za pomoc, jaka stale od Was 
otrzymujemy w naszej pracy. 

Gratulująac Wam sukcesów, życzy 
my Wam nowych wspaniałych osią- 
znięć w pracy sportowej, w wielkim 
dziele komunistycznego  budowaice 


twa i podnoszenia potęgi Waszej so- 
cjalistycznej Ojczyzny. Zapewniamy 
Was, iż sportowcy polscy niengięcie 
bronić będą sprawy pokoju, ktorej 
przewodzi nieśmiertelna idea mark- 
sizmu-leninizmu.* 


PLENUM POTĘPIA IMPERIALI- 
STÓW AMERYKAŃSKICH 


W czasie obrad przedstawiciel 
ZMP zgłosił rezolucję, która. została 
jednomyślnie przyjęta przez plenum, 
W rezolucji tej plenum GKKF skła- 
da jak najostrzejszy protest przeciw 
ko zbrojnej agresji imperialistów a- 
nierykańskich wobec Ludowej Repu- 
bliki Koreańskiej oraz protestuje 
urzeciw brutalnemu pogwałceniu sta 
tutu ONZ i wykorzystywaniu Rady 
Bezpieczeństwa dla imperialistycz- 
nej polityki rządu Stanów  Zjedno- 
czonych, 

Plenum napiętnowało "z oburze- 
niem zbrodnicze bombardowanie 
miast i wsi Korei przez samoloty a- 
merykańskie i wezwało sportowców 
polskich, aby za przykładem mistrzy 
mi świata — Rakoczy wzięli czynny 
udział w zbiórce na rzecz pomocy o* 
fiarom agresji w Korei. Plenum 
przesłało wyrazy najwyższego uzna- 
nia bohaterskiemu ludowi Korei w 
jego zwycięskiej walce o wolność. 


TENISIŚCI RADZIECCY I RU- 
MUŃSCY NA SALI OBRAD 


W toku obrad na salę przybyła e- 
kipa tenisistów radzieckich, bawiąca 
obecnie na występach w Polsce, 

Przybycie delegacji wywołało na 
sali wielką manifestację na cześć 
przodującego w walce o pokój Związ 
ku Radzieckiego i Wodza Światowe- 
go Obozu Pokoju i Postępu — Ge- 
neralissimusa Stalina. 

Gości powitał przewodniczący 
GKKF — pos. Motyka, który oświad 
czył m. in.: „Jestem głęboko prze- 
świadczony, że nasze kontakty spor 
towe pogłębia naszą serdeczną przy 
jaźń, która umacnia się na bazie spo 
łeczno-ideowej współpracy, na bazie 
walki o te same ideały, walki o po- 
stęp, pokój i socjalizm, Bogate do- 
świadczenia sportowców Związku Ra 
dzięckiego są dla nas niesłychanie 
wielka i ważną pomocą w budownie- 
twie nowej, socjalistycznej kultury 
fizycznej. Witam gości radzieckich 
w przededniu ich.święta Kultury Fi 
zycznej.” Przewodniczący Motyka ză 
kończył powitanie, wznosząc okrzyk 
na cześć Generalissimusa Stalina, 


TOW. BIRIUKOW POZDRAWIA 
POLSKICH SPORTOWCÓW 

W imieniu ekipy radzieckiej prze- 
mówił kierownik Biriukow, który 
przekazał serdeczne pozdrowienia od 
sportowców radzieckich. Mówca pod 
kreślił serdeczne przyjęcie i brater 
ską atmosferę, jaką spotkali teni- 
siści radzieccy w Polsce. „Życzę 
Wam, drodzy przyjciele, — oświad 
czył przedstawiciel tenisistów radzie 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 6 sierpnia. 1950 r. 

6.50 Początek audycji. 6.53 Sygn. 
czasu. 7.00 Aud. dla wsi. 7,15 Muzy» 
ka, 8,00 Dziennik poranny. 8.25 Pol- 
ska muzyka ludowa. 9.00 Koncert 
organowy (Rok Bachowski) w wyk. 
F. Rączkowskiego. 9,30 Muzyka. 
10,20 Felieton literacki. 10.30 „Wieś 
tańczy i śpiewa”. 10.55 Duety for -- 
pianowe. 11,20 (Ł) Muzyka polska. 
11,45 (Ł) Aud. dla wsi — omówie- 
nie nowych wydawnietw chłopskich. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.04 
Przegląd czasopism. 12,15 Koncert 
Małej Orkiestry Rozgłośni Śląskiej. 
13.00 Gawęda przyrodnicza. 13,15 
„Niedziela na wsi“. 14.00 „Pleban z 
Chodla* 5 ode. poematu St. Skonecz- 


ca — gra Polska Kapela Ludowa. 
14.45 Dwie humoreski Czechowa. 
15.00 Lekkie melodie fortepianowe. 
15.15 Audycja dla świetlic dziecię- 
cych. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
1620 Koncert Chóru Rozgłośni Wro- 
cławskiej. 1650 „Walery Wróblew- 
ski“ — por. 17,00 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Pomorskiej. 17,57 „Książe 
i żebrak” — sztuka wg. powieści M, 
Twaina. 19.00 Aud. z cyklu; „Stani 
sław Moniuszko”. 19,380 „Czechosło- 
wacja przemawia do Polski“. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20,40 (Ł) Kon- 
cert życzeń. 21.00 „Melodie świata“. 
21,25 Muzyka. 22,00 Muzyka tanecz- 
na. 22.15 Wiadomości sportowe Z 
z całej Polski. 23,00 Ostatnie wiado 


nego. 14,20 Melodie ludowe do tań-| mości. 23.15 „Na dobranoc“. 


| chcieliby — i boją się! | 


sób, rzucając bombę atomową na 
te obiekty, można oszczędzić lu- 
dzi, skoro nie znajdują się one prze 
cież na pustyni. > 

Bardzo ciekawe rozważania na 


tematy atomowe snuje komentator 
wojskowy „New York Times” — 
Baldwin, który występuje stanow* 
czo przeciwko użyciu bomby Tru- 
mana na Korei. Swą negatywną 
postawę uzasadnia Baldwin za- 
równo względami politycznymi, jak 
militarnymi, pisząc min, że za- 
stosowanie broni atomowej „skon- 
solidowałoby ludność Korei | pra- 
wie całej Azji przeciwko USA i 
przyprawiłoby nas (tj. Ameryka- 
nów) o utratę ostatnich przyjaciół 
i resztek wpływów w tej części 
świata”. A jest to przecież spra- 
wa nie bez znaczenia, skoro — jak 
melancholijnie stwierdza Baldwin 
— „mobilizacja opinii publicznej 
świata dla napiętnowania USAJ 
jako agresywnego podżegacza Wo- 
jennego i sprawcy totalnej wojny, 
uczyniła już zbyt wielkie poslę- 
DY. teh 


Baldwin wysuwa następnie sze- 


ckich — abyście z dzisiejszych obrad 
wynieśłi jak najwięcej korzyści dla 
dobra sportu i Waszej Ludowej Oj- 
czyzmy. , 

Niech żyje demokratyczny sport, 
walczący o pokój! 

Niech żyje i umacnia się przyjażń 
między Związkiem Radzieckim a Pol 
ską Ludową! i 
Niech żyje Wódz Światowego Obo 
zu Postępu — Stalin!“ 

Następnie przemówił kierownik 
drużyny rumuńskiej Buncan, który w 
imieniu Rumuńskiego. Komitetu Kul- 
tury Fizycznej pozdrowił plenum 
GKKF. Podkreślił on, że spotkania 
sportowców Połski i Rumunii przy- 
czynią się do umocnienia przyjaźni 
między obu narodami. „Jesteśmy 
wdzięczni, że mieliśmy okazję snot- 
kać się ze znakomitymi zawodnika- 
mi radzieckimi i czołowymi tenisista 
mi krajów demokracji ludowej“ — po 
wiedział mówca i wzniósł na zakoń- 
czenie okrzyk na cześć Polski Ludo- 
wej, przyjaźni krajów demokracji lu 
dowej, Związku Radzieckiego i Ge- 
neralissimusa Stalina. 


MIERNIRIEM NASZEGO WZRO- 
STU BĘDZIE NASZ WKŁAD W 
REALIZACJĘ PLANU 6-LETNIEGO 

Mówiąc o roli kultury fizycznej w 
realizacji Planu 6-letniego przewodn, 
GKKF pos. Motyka, stwierdził, że 
w wykonaniu planu winna ona speł- 
nić ważną rolę, jako niezbędny ele- 
ment wychowania człowieka, wycho- 
wania nowych kadr, W wychowaniu 
socjalistycznym kadry mogą spełnić 
swe zadanie tylko wtedy, jeśli będa 
stały na odpowiednim poziomie, stąd 
konieczność stałego ich szkolenia, 
Miernikiem roli kultury fizycznej w 
Polsce Ludowej będzie jej wkład w 
realizację Planu 6-letniego. 

Zadania stojące przed kulturą fi- 
zyczną w Polsce Ludowej stormuło- 
wała uchwała Biura Politycznego KO 
PZPR. Z zadań tych wynika przede 
wszystkim konieczność umasowienia 
i zbliżenia kultury fizycznej do kla- 
sy robotniczej, konieczność intensyw- 
nej pracy nad umasowieniem wycho 
wania fizycznego na wsi. Trzeba 
stwierdzić, że mimo niewątpliwych o- 
siągnięć na tej drodze, mimo stałe- 
go i żywego rożwoju kultury fizycz 
nej zadania te nie są w pełni wyko- 
nywane. Właściwa forma organiżacyj 
na — powiązanie organizacji sporto 
wych'% masowymi organizacjami spo 
tecanymi —— stałe, rosnąca pomoc ide 
owa i materialna Państwa i Partii 
stworzyły warunki do umasówienia 
wychowania fizycznego. 


MIMO BRAKÓW 1 BŁĘDÓW 

POSTĘPUJEMY NAPRZÓD 
Naszym zadaniem jest więc wyka 
zanie — oświadczył w swym refera 


cie pos, Motyka — że uprawianie 
sportu pomaga w osiągnięciu lepszej 
i bardziej wydajnej pracy, że sport 
zmobilizuje masy pracujące do wy- 
konania zadań postawionych przez 
Plan 6-letni. 

„Mimo wielu braków i błędów do- 
tychczasowej pracy postępujeniy sta 
le naprzód. Toteż jesteśmy pewni — 
mówił na zakończenie przewodniczą- 
cy GKKF — że kultura fizyczną go- 
dnie spełni swe zadania w realizacji 
Planu 6-letniego. Jesteśmy pewni 
dlatego, bo rośnie masowość wycho- 
wania fizycznego, bomamy coraz bar 
dziej rosnącą opiekę Partii i Pań- 
stwa, bo mamy wielki przykład i po 
moc Związku Radzieckiego, bo rosną 
coraz większe kadry ofiarnych dzia- 
łaczy, bo mamy słuszną ideologię kul 
tury fizycznej.* 


DŁUGOTRWAŁYMI OKLASKAMI 
PRZYJĘTO REFERAT POSŁA 
MOTYKI 
Referat posła Motyki przyjęli ze- 
brani długatrwałymi oklaskami. Na- 
stępnie rozpoczęła się dyskusja, do 
której powrócimy w najbliższym 

czasie. 


EKS Włókniarz 
- przegrał 0:4 


Rożegrany w dniu wczorajszym 
mecz piłkarski o mistrzostwo pierw- 
szej ligi pomiędzy krakowską Gwar- 
dią, a ŁKS Włókniarzem zakończył 
się zwycięstwem Gwardii 4:0 (2:0). 

Bramki dla Gwardii zdobyli: Ko- 


hut 2, Gracz i Szczurek po 1. 


16 sportowców 


otrzymało tytuły 
Zasłużonych Mistrzów Sportu 


Główny Komitet Kułtury Fizycz- 
nej nadał 16 wybitnym sportowcom 
polskim zaszczytne tytuły  „Zasłużo 
nych Mistrzów Sportu Wśród wy- 
różnionych znalazła się równieź Gła- 
żewska z Łodzi. 


Emil Zatopek 
„pobił rekord świata 


Startujący wczoraj na zawodach w 
Turku (Finlandia) mistrz olimpijski 
Emil Zatopek ustanowił nowy rekord 
świata w biegu na 10 kilometrów, 
uzyskując doskonały czas 29:02,6 


„min. Nowy rekord jest lepszy od po- 


przedniego o 18,6 sek. 


r 


Dzisiejsze imprezy 


Program imprez sportowych na 
dzień dzisiejszy upłynie pod gna- 
kiem piłki nożnej. Zawody kolar- 
skie na torze, które się miały od- 
być również Ww dniu dzisiejszym zo 
stały odwołane. pońieważ odmówi- 
ła przyjazdu na trójmecz Łódź — 
Kraków — Wrocław drużyna Wro- 
cławia, 

O godz. 11 odbędzie się interesują 
ce spotkanie o mistrzostwo drugiej 
ligi państwowej pomiędzy Widze- 
wem a Gwardią ze Szczecina. Ło- 
dzianie po kilku kolejnych zwycię- 
stwach winni i w dniu dzisiejszym 
wykazać przewagę nad przeciwni- 
kiem i zdobyć dwa dalsze punkty. 

O wejście do klasy A okręgu 
łódzkiego w dalszym ciągu odbęda 
się następujące mecze: w Bełchato- 


reg innych zastrzeżeń co do uży- 
cia broni atomowej i w końcu do- 
chodzi do wniosku, że „lepsze“ są 
bombardowania „typu klasyczne- 
go”, tj. zniszczenie za pomocą 
bomb lotniczych zamiast otwar- 
tych i masowych mordowań spo- 
kojnej ludności cywilnej. i 

Dyskusja, rady i argumenty ame 
rykańskich „atomowców” zasługu- 
ją niewatpliwie na uwagę: po 
pierwsze wskazują one, że ludo- 
bójcza buta i pewność siebie, ma- 
nifestowane jeszcze do niedawna 
przez pretendentów do panowania 
nad światem, należą już do prze- 
szłości; po drugie, wszystkie te wy 
powiedzi i wynurzenia dowodzą, * 
że politycy amrerykańscy kierują 
się wyłącznie zimną i cyniczną 
kalkulacją kupiecka, obliczając 
skrupulatnie rachunek strat 7 zy- 
sków. 

Szczęściem dla ludzkości, ten ra 
chiunek przedstawia sję dla podże- 
gaczy wojennych coraz mniej ko- 
rzystnie. B. D. 


O Pn, S S S D 


wie tamtejszy Włókniarz zmierzy 
się z Gwardią z Kutna, a Włókniarz 
zduńsko-wolski podejmuje Koleja- 
rea ze Skierniewic. Oba mecze wy- 
znaczono na godz. 17. 


Ogniwo organizuje w dniu dzisiej 
szym wyścigi szosowe w trzech ka- 
tegoriach: do lat 18 zawodnicy po- 
jadą na 10 km. od lat 18 wzwyż 
pojadą na dystansie 20. km. a za- 
wodnicy zaawansowani na dyst. do 
30 km. Dla zwyciezców przewidzia- 
ne sa cenne” nagrody w postaci 
sprzętu kolarskiego. 


O mistrzostwo pierwszej ligi 
państwowej graja: Związkowiec 
Garbarnia z Ruchem o prowadzenie 
w tabeli, Legia z Górnikiem Ra- 
dlin, Związkowiec Warta z Ogni- 
wem Cracóvią, Budowlani z Kole- 
iarzem a Górnik Bytom e Polonią. 


ŁKS Włókniarz wyjechał do Ka- 
towie na ostatni mecz 


tejszym AZS. 


GŁOS | 
Organ Łódzkiego Komiteta I Woje- 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zję- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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